SEzvouwo ryczałtowo. E 
Ńr 40. Kraków, dnia 2 października 1821 r. Rok IX > 
PA ||| _ „ AfSZóW, © a Z dm 


Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskisge, 
Naczelny organ Polskisgo Stronnictwa Ludowago. 


Kesztujez 


w Polsce kwartainie 120 mk., Gena numeru: 
za granicą 160 mk. 


W Ameryce 3 dol. Nr poj. 15 cent, 16 mar ek 
Generalne zastepstwo na Amerykę: Józeł Wójtəwicz, or 2011 Bank Street, Baltimare, M. d. U. S. A- 


Redakcja i Administracja: Ceua ogłoszeń: §0 marek 


BRAKÓW, MAŁY RYNEK 4. za 1 wiersz petitowy 
Teiefon 1286. (1 rządek). 


rez. Witos do Braci Chlonáy. 


Kochani Bracia! mieli jednaki obowiązek ratować 
Po mojem ustąpieniu ze stanowiska|ją wszelkiemi siłami. Ja robiłem na po 
prezydenta ministrów Rzeczypospolitej pol- |sterunku, który mi przeznaczono, to wszyst - 
skiej otrzymałem mnóstwo listów od wło- |ko, co powinienem i co mogłem był robić, 
ścian ze wszystkich stron państwa, a takżeja chiopi, obok innych warstw, także dali 
część od żołnierzy, służących w armji. Z li- | wszystko, na co ich stać było, aby wolność 
stów tych przebija wiełka obawa co do|Ojczyzny uratować. 
losu państwa, co do losu chłopów w Pelsce, Kiedyście to zrobili, to macie naj. 
tak w najbliższej, jak i dafszej przyszłości. |zupełniejsze i nabyte prawo do 
Niektórzy pesunęli tę obawę do tego sto-|równych ze wszystkimi świadczeń 
pmia, że twierdzili, iż panowie i księża chcą|ze strony państwa,przyrównomiem 
chłopów w Polsce uczynić niewolnikami, |nem spełnianiu obowiązków wo 
pozbawionymi praw obywatelskich. bec niego, wiedząc o tem, że bez obo. 
Qdpewiacać każdemu z osobna jest|jwiązków nie może być praw ża ` 
niepedebieństwem. ©dpowiadam więc tą|dnych. 
drogą na kiłka zarzutów i kenkretnie po- Bajki o »pańszczyźnie« mogą się cze ` 
stawionych ząpytań. piać tylko głów ciemnych i ciasnych. Cały ~% 
Na zarzut, że panowie wtedy, kiedy |świat idzie dziś de wolności i postępu, a . 
z Polską było e, postawili mnie na czelej Polska nie może być i nie będziy ` 
rządu, a gdy niebezpieczeństwe minęło, tojsiedzibą średniowiecznego wsteca 
mnie ugugcu, zauważam, ce nastgpuje:  |nictwa i zace$ania. 

"Polska nie jest własnością panów, Zarzut, że Polska z chwilą mojegi 
alejęst wspólną własnością wszyst-|ustąpienia przestała być państwem lude. 
_ kich żamtieszkujących ją obywa-|wem, jest niesłuszny. Polska będzi, 

teli. W chwili niebezpieczeństwa wszysoy|zawsze państwem ludowem, jeśli 


Wychodzi co niedzielę, 


Redaktor naczelny: 


dózei Rączkowski. _ 
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masy ludewe zrozumieją jej zna- 
czenie, pójdą solidarnie do pracy 
i zdobędą się na wytrzymałość 
iofiarność, gdy będą umiały na owoce 
Swej pracy, gdy zajdzie potrzeba, poczekać. 

Niewolnikiem może być tylko 
ten, kto nie umie i nie chce być 
wolny m. 

Jeżeli wiee macie mocne postanowie- 
nie wolności, to wiedzcie, że jesteście i bę: 
dziecie ludźmi na zawsze prawdziwie wol- 
nymi, oczywiście we wolnem państwie. 
Za tem pestanowieniem musi iść pra- 
'ea, bez której niema owoców postanowie 
mia. Jeśli drudzy będą robić wy- 
trwale i zgednie a my będziemy 
się dzielić i kłócić, tomimo naszej 
olbrzymiej większości, staniemy 
się politycznie zależniodkogo in- 
nego. 

Jeśli taką niewolę mieliście na myśli, 
to nie mogę obawom tym odmówić słusz- 
ności. 

| Powiadacie, że ci, co Wam dokuczali 
mną i przy płaceniu podatków, i w sądzie, 
i w starostwie, i na jarmarku, a nawet 


musicie żądać a co na Was wypa 
dnie, to w interesie państwaiswo 
im musicie zapłacić. 

Wolny ebrót musiał nastąpić 
bo nie można łańcuchem wyjątkowych 
powa krępować jednych, a drugim 

awać wólność, dochodzącą do swawoli 
Tego nie znosi ani sprawiedliwość, ani 
zwykłe prawo ekonomiczne, 

To, co się stało, zamyka jeder etap 
walki i pracy w państwie. Teraz nastąpia 
dalsze. 

«dy państwo było w niebezpieczeń- 
stwie, niemożliwem było przeprowadzać 
konieczne zmiany społeczne. Teraz 
musimy się zabrać do nich całą siłą. Mu: 
simy przeprowadzić to, czegośmy 
zrobić nie zdołali, a może i to, cośmy 
zaniedbali. 

Ustąpienie nie jest dla mnie 
ani krzywdą, ani upadkiem. Jest 
ono raczej wyzwoleniem z ciężkiego i nie 
wdzięcznego jarzma obowiązków, które 
jeszcze więcej nieznośnem robiła zazdrość 
i zła wela ludzka 

Złą przysługę oddają i państwu i Warm 


w kościele, ogromnie się ucieszyli, że się|ci, go pokazują tylko to, co w państwie 


im udało »utrącić rządy chamskiec. 


jest złe, a pomijają wszystko, ce jest do- 


Nie martwcie się tem zbytnio! Najle-|bre. Oceniać taką rzecz, jak państwo, ze 


piej śmieje się ten — kto się śmieje na 
ostatku. 
Niech nasi wrogowie poczekają parę 
miesięcy, a przekenają się, że radość ich 
była i nieuzasadniena i przedwczesna. 
Tłumaczyli Wam niemal wszędzie, że 
wszystke zło, jakie jest w państwie, jest 
meją winą, że gdy ja ustąpię, to wszystko 
zmieni się na lepsze. Powiadali Wam, że 
ja nie pozweliłem na chłopów nakładać 
podatków i innych ciężarów, że forsowałem 
wprewadzenie wolnego handlu i t. d. 
Ustąpiłem, bo miten krok dyk- 
towało obywatelskie sumienie. Od 
mejego ustąpienia upłynęło już trochę eza- 
BU — i cóż się zmieniło? 
Wiecie to Wy i wiedzą wszyscy. 
Byłem i jestem za tem, aby 
chłepi na równi z innymi obywa- 
telami płacili podatki i wszelkie 
daniny na rzecz państwa, że jednak 
warunkiem jest ńieodzownym, aże: 
by te ciężary zostały sprawiedli- 


wie na wszystkich rozłożon Tegv 


Àg a a 


wszystkiemi jego dziedzinami i urządze 
niami, nie jest tak łatwo. 

Nie poszedłem na najwyższy 
urząd w Rzeczypospolitej po te, 
ażeby widzieć i znać tylke Was, i nie po 
te, by kemu napchać kieszenie, lecz pe to, 
ażeby w ciężkiej chwiliprzyczynióć 
się do obrony państwa ©dzguby, do 
uratowania zagrożonej wolności i 
narodewege bytu. Kiedy się to stało, 
wracam, ażeby prewadzić dalej 
rozpoczętą, a przez ten ezaş przerwaną 
pracę, mającą na celu zorganize- 
wanie wszystkich sił Waszych dla 
dobra państwa, dla obrony Wa: 
szych praw i Waszego mienia, do 
walki z anarchią, z sobkostwem, 
a bardzo caęsto z oszczerstwem i szatań- 
ską ke a k 

ajcięższa próba nadchodzi. 
Wytrzymajcie ją zwycięsko! 
Wincenty Witos. 
Wierzchosławice, 28 września 1921. 
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Zamach Ukralńca na Naczelnika państwa. 
Trzy strzały do Naczelnika. — Naczelnik wyszedł cało. — Zranienie 
wojewody lwowskiego. — Aresztowanie sprawcy. 


W dniu otwarcia wystawy polskiego przemysłu 7 i 
czyli tak zwanych Targów wschodnich, we Lwowie Zamach a Sprawa oderwania 
w niedzielę dnia 25 września wieczorem, rozległy się PPE LA . 
bod ratuszem lwowskim strzały, których echo odbiło się Galicji wschodniej od Polski. 

Ww całej Polsce, wywołując niesłychane wrażenie. Strzały Strzał osie zbiedaiaw sie azitnrm 
ia ja UR gpw! cdi Ae z SE W Lidze Narodów ad Galicji 
edaka, a skierowane były przeciw Naczelnikowi pań- wschodnie; jako. niezałułwione: W Td NINU 
stwa. Na szczęście zamach się nie udał, Naczelnik pań: Ue de 4 J: 
a GAR. ROW pipe a Anglicy zażądali zbadania i rozstrzygnięcia spra- 
jego w ski, p. abowski, zosta . ; ; inii tai 
strzelony dwoma knłami w ranię i ręke, jedna kala zaś | wy przynależności Galicji wschodniej, 
chybiłaa Kunle przeleciały tuż koło głowy Naczelnika jtwierdząc, że „dzisiejszy stan w tym kraju zagraża po 
aństwa, który naprawdę cudem uniknął śmierci. kojowi europejskiewu'. W Anglji działają obecnie wy: 
p , . . U . . 
p bi h tresowani i utrzymywani przez rząd berliński przywódcy 
j Ukraiúców, domagający się stworzenia z Galicji wschod- 
rze teg Zamiac U. niej osobnej ukraińskiej republiki. Idzie to na rękę 
W ratuszu lwowskim odbywało się uroczyste przy-| Anglji, która lubi roztaczać swoją opiekę nad krajami, 


jęcie Naczelnika państwa. Zebranych było około 300 osób. |w których jest nafta i która dzięki temu, że polityką ` 


Już koło godziny 6 wieczorem, a więc w chwili, kiedy |jej kiereją żydzi, konstkweninie zmierza do tego, by 
bie przyjęcie Naczelnika w salach ratusza rozpoczynało, | Polskę jak najbardziej okroić, Dlatego też Anglja wbrew 
zauważono pod ratuszem dwóch ludzi, z których jeden i prawu wysunęła sprawę Galicji wschodniej jako nie- 
zachowywał się bardzo nerwowo. Zwróciło to uwagę jzałatwioną. Ukraińscy zaś awauturnicy, kierowani ręka 
policji. Na zapytanie, na kogo czeka, odpowiedział ów | Berlina, gdzie wogóle wylągł się pomysł stworzenie 
Miody człowiek, że pragnie zbliska zobaczyć Naczelnika | Ukrainy w Galicji wschodniej, nznali za wskazane zro 
Pilsudskiego. Ciekawość była = Jet więc policja | bić cos takiego, coby potwierdziło oświadczenie przed 
dała mu spokój. Około godziny. 9 wieczorem Naczelnik |stawiciela Anglji w Lidze Narodów, że stosunki w Ga 
panstwa opuścił ratusz i wraz z wojewodą wsiadł do|licji wschodniej zagrażają pokojowi w Europie. Za pie 
krytego samochodu. Przed ratuszem było dość ciemno. | niądze berlińskie, a częściowo i czeskie (bo Czesi z Niem: 
Ludzi było dużo, bo Naczelnika witano we Lwowie en-|cami idą w sprawie Galicji wschodniej przeciw nam), 
tuzjastycznie. Naraz rozległ się huk trzech strzałów rozwiugiu wi e przywódey ukraińscy wsśzód młodzieży 
i dźwięk tłuczonych szyb w samochodzie. Wśród tłumu, | ruskiej agitację, wrogą Polsce. Pun cważ ua uniweragtet 
otaczającego samochód, zakotłowałe. Chwycono człowie-|lwowski przyjmuje się tylko studentów, którzy odbyli 
ka, który strzelał i zaczęto się ż nim szamotać. W tej |słażbę wojskową i są obywatelami polskimi, a poniewa4 
chwili roziegł się jeszcze jeden strzał, którym ów młody | studenci ukraińscy nietylko w wojsku polskiem nie sła: 
człowiek chciał sobie prawdopodobnie życie odebrać. |żyli, ale przeciw Polakom się bili, wobec czego nie mogli 
Ubezwładniono go, a policja wyrwała go z rąk roz-|być przyjęci na uniwersytet, grunt dla wiogiej Polscą 
wścieczonego oburzeniem tłuma. > agitacji był dość podatny. Studenci niż przyznawali sią 
Kule, jak wspomnioliśmy, skierowane były do Ha- |do obywatelstwa polskiego, gdyż tak im nakazywali Pe- 
czelnika państwa, ale nn szczęście chybiły. Rany wo- |truszewicz i inni przywódcy, siedzący za granicą, co fa- 
jewody Grabowskiego były lekkie i nie grożą żadnemi jktycznie uniemożliwiało przyjęcie ich na uniwersytet. 
następstwami. Wojewoda zresztą zachował, taksamo jak|W tej atmosferze wytworzyli awantarnicy ukraińscy, 
Naczelnik państwa, zimną krew, dauo znak i samechód |jak wszelkie poszlaki wskazują, konspiracyjne tajne to- 
ruszył do teatru, gdzie czekano na Naczelnika państwa | warzystwa młodzieży ruskiej, mające na celu walką 
z rozpoczęciem ureczystego przedstawienia. terrorystyczną zapomocą zamachów z Polakami. Fedak 
Jak się pokazało, sprawcą zamachu był Stefan |zestał, zdaje się, npatrzony na pierwszego, który roz 
Fedak. Zbitego odwiezieno do szpitala, a następnie do|pocznie walkę zamachową. 
sądu. Tam tłumaczył on się, że nie chciał strzelać do Zamachu dokenał. Na szczęście zamach się nie udał 
Naczelnika, tylko do wojewody Grabowskiego. Zeznania Działaczom ukraińskim chodziło nie o to, czy sie 
jego ŚW e a. à RK ing om ERIK zamach uda czy nie, ale o to, 
tepo osobnika. Aresztowano 'też dra Bogdana Bar- . : a 
wikiókiag o, który razem z Fedakiem przed zamachem by w Lidze Narodów w Genewie strzały te ot 


chodził pod ratuszem. Twierdzi om, że nic wspólnego bily się głośnem echem r 

z zamachem nie miał. i skłoniły niezdecydowanych członków Ligi do oddarcia 
Jakie było tło tego zamachu? Galicji wschodniej od Polski, To byławłaściwa przy: 

+ Jakie były jego cele? | czyna zamachu "m 


Liga Narodów nie ma nic 
| do gadania. 

W. tym wypadku jednak, zdaje się, działacze ukra- 
| cy sią pomylili. Jeżeli bowiem liczyli na Anuglję, to 
_ trudno przypuścić, ' mimo całą niechęć Anglji do Polski, 

w Anglia sankcjonowała zamach krwawy, jako Śr odek 
* SankcjoR bowiem zamach lwowski, sankcjo- 
berta WE zamachy w Irlandji przeciwko An- 
glikom. >< logicznie, | należałoby więc wnosić, że 
zamach Fedaka awańturze ukraińskiej nie po- 
d mógł, 


kle raczej jej powinien zaszkodzić. 
Jeżeli chodzi o Galicję wschodnią, to zasadniczo 
rzecz biorąc 
Liga Narodów nie ma ani prawa, ani obowiązku 
zajmować się dziś przynależnością Galicji wschsd- 
Wprawdzie traktat wersalski powiada, że granicę 
wschodnią Polski zażwierdzi Rada Najwyższa, ale traktat 
wersalski był robiony wtedy,” kiedy Polska prowadziła 
wojną: z. sowietami Rosji i Ukrainy, kiedy więc te gra- 
nice nie były wogóle oznaczone. W traktacie pokojowym 
ryskim 
 Połaka w drodze ugodowej ustaliła swoją gra- 
nteg wschodnią 


] uzyskała zgodę Rosji i Ukrainy. Traktat ten, oddając 
 gażicję wschodnią bez żadnych wątpliwości i zastrze- 
żeń Polsce, zostął ratyfikowany przez najwyższe władze 
Polski, Rosji'i Ukrainy. Jeżeli więc graniea ustaloną 
została w drodze porozumienia, a więc w drodze, którą 
(Liga Narodów uważa za najlepszą, to 


Liga nie ma dziś w sprawie Galicji wschodniej 
nic a nic do gadania, 

"Zresztą Liga musi sobie zdać sprawę z tego, że 

Galicja wschodnia jest w rękach polskich, że naród 

(polski okupił ten kraj potokami krwi i że niema siły, 


«ióraby zmusiła naród polski do usunięcia się z tej nie- 
zaprzeczenie jego wlasnej ziemi. 


Zamach a lud ruski. 


Wkońcu masimy stwierdzić, że awantury ukraiń- 
skie, robione przez przywódców w rodzaja Petrnszewi” 
cza, na koszt Berlina grasujących po Anglji i innych 
państwach, nie znajdują echa w masach lada ruskiego 
w Galicji wschodniej. 


Lud ruski jest szcześliwy, że znajduje się w Pol- 
sce, a nis pod władzą belszewików, 
którzy mu się straszliwie dali rok temu we znaki, jest 


Gząc pełną życziiwość Polaków i'rząda polskiego w sto: 
sunku do gietie, nie chce słyszsć o żadnej zachodńie- 
eurorejskiej Ukrainie. Są liczne fakta, stwierdzające to, 
co powiedzisiiśwy. Tak a ludn ruskiego, jak u luda 


Bzczęśłiwy, że może nareszcie pracówa té spazdjnie, a wi- 


Nie jesteśmy wrogami Rusinów, szanujemy ich 
mowę i obyczaje i będziemy szczęśliwi, jeśli Rusini będą 
rozwijać swoje kulturalne i gospodarcze zdolności. 

Mamy też nadzieję, że rząd polski i Sejm postara 
się w drodze bratniego porozumienia z Rusinami uregu- 
lować ostatecznie jak najszybciej stosunki w Galicji 
wschodniej dla dobra i pomyślności obydwu kraj ten 
zamieszkujących narodów. 


Warto przypomnieć! 


Kto winien katastrofie finansowej 
Polski? 


Wrogowie rnchu ludowego wytaczają przeciw rzą» 
dom prez. Witosa jako najcięższy argument to, że za 
jego rządów stan finansowy państwa doszedł nad brzeg 
przepaści. Oczywiście winę tego przypisują chórem nia 
komu innema, ale prez. Witosowi. Warto więc pewne 
fakta z przed paru miesięcy przypamnisć. 

Z końcem kwietnia b. r, a więc w trzy wiespełua 
miesiące po objęciu skarbn przez dra Steczkowskiego, 
pojawiły się w „Gońcu krakowskim* i w „Piaście” 
artykuły wstępne, skierowane przeciw p. Steczkowskiemu. 
Pojawiły sie one w porozumieniu z prez. Witosem, który 
juź wówczas przekonał się, że dr. Steczkowski, mimo 
swojej wspaniałej opinji fachowca, nie dorósł do wyso- 
kości zadania, jakie miał db spełnienia. Prez. Witos 
otwarcie oświadczył, że min. ' Steczkowski doprowadzi 
do katastrofy. Artykuły wspomnianych organów P. S. L. 
były więc dzwonieniem na alarm w chwili, kiedy można 
jeszcze było wiele uratować. 

Co sie jednak wówczas stało? 

Wspomniane artykuły wywołały istny huragan 
oburzenia we wszystkich innych, partjach i we_ wszyst- 
kich ich organach, Uderzono na ludowców, że chcą 
największego fachowca wyrzucić z gabiueża, wołano, że 
pP- Steczkowski jest jedynym zbawcą karbu polskiego“ 
i że go się „chłopi chcą wyzbyć dlatego, że nia chce 
dać pieniędzy na reformę rolną”, Go było fałszem, ba 
o pieniądze na reformę rolną indowcy się nie upoźninali 
wiedząc o tem, że rozsądnie prowadzona parcelacja nie 
tylko nie wymaga pieniędzy od rządu, ale rządowi pie- 
niędzy dostarczyć powinna. Zrobiono z p. Stecżkowskiego 
nietykalne tabn, i wówczas po raz pierwszy rzucono 
się z pasją na chłopów i na prez. Witosa za rzekomo 
klasową politykę, sprzeczną z interesem państwa, zaś 
dążenie do usunięcia min. a 14 4 uznane Wprost 
za zbrodnię przeciw państwu. Na tym punkcie zeszły 
się najskrajniejsze organa prasowe i najskrajniejsza 
partje razem. Od „Naprzeda* poprzez „Głos: Narodu" 
do „Czasu, od „Robotnika“ poprzez „Rzeczpospolitą“ do 
„Gazety warszarskiej“, wszędzie roziegało się jedno 
wułanie: Nie wolno tknąć Steczkowskiego, bo to jest 
największy fachowiec. 

Wobec takiego naporu opinji i stanowiska stron 
nictw prez. Witos “musiał się cofnąć. 

Jak p. Steczkowski fachowo prowadził ministerstwe 
skarbu, to zobrazowano desadnie na pesiedzeniach ko 


potskieeo, jest silna dążenia do najser deczniejsze go współ- |misji bndżetowej. Jakie owoce przyniosło to nrzędowanie, 
Życia. która to współżycie Z każdym dniem się zacieśnia. |to widzimy wszyscy. 


„Gdyby wówczas, gdy był czas jeszcze, prez. Witos 
mógł był usunąć Steczkowskiego, byłoby niewątpliwie 
iRACZAJ. 

Powie kto moż, źe prez. Witos mógł powołać 
Radę t:nansową. Ależ tak. Witos kilkakrotnie domagał 
się od Stecekowskiego zwołania Rady finansowej. Ale 
è. Steczkowski tego nie zrobił. 

"Tym, co dsisiaj wrzeszczą nienstannie przy każdej 
sposobności: „Witos winien!*, może to krótkie przypo- 
mnienie faktów otworzy oczy. 


Doaiagogja cyir. 
Chłopi nie uchylają się od ro- 
zumnej reformy podatków. 


Sprawa uregulowania finansów państwowych jest 
bezsprzecznie najbardziej piekącą sprawą obecnej doby, 
gdyż z nią ściśle związana jest poprawa stanu gospo- 
darki państwowej, zrówaoważenie budżetu i ustalenie 
wartości naszego pianiądza papierowego. 

i Prasa codzienna poświęca szpalty próbom rozwią- 
«ania tej kwestji. Próby te idą prawie wyłącznie w kie- 
runku opodatkowania lndności wiejskiej, 
bardzo mało mówi się i pisze o projektach podatkowych 
dla miast. 

Reformatorów systemu podatkowego namnożyło sią 
obecnie bez liku. Wszyscy na różny sposób udowadniają, 
Łe wieś płaci podatki Śmiesznie małe i nie stojące 
w żadnym stosinku do przedwojennej wartości pienią- 
dza. Biorąc za podstawą obliczeń stosunek przedwojen- 
nej złotej waluty do naszej dzisiejszej marki polskiej, 
oblicza się, ile to tysięcy tych marek powinienby chłop 
płacić podatku od morga pola, żeby pokryć niedobór 
budżetu. 

Takie twierdzenia i obliczenia nie są niczem innem, 
tylko demagogiczną sztuczką rachunkową, 
obliczoną na wzbudzenie niechęci do uświa- 
damiających sią politycznie mas chłopskich i tanie 
bardzo destarczanie dowedów, że chłopstwo wykorzy- 
ataje swe liczebme silne stanowisko w Sejmie i rządzie, 
by usunąć się od ponoszenia ciężarów państwowych. 

Prawdą jest, że podatki, płacone dzisiaj przez ogół 
społeczeństwa, nie odpowiadają wartości pieniądza — ale 
nietylko podatki chłopskie. Stesunsk podatku do dechedu 
| warteści mażątku stokroć gorzej przedstawia się 
w mieście niż na wsi. 

Obliczanie chwilowej wartości ziemi, inwentarza 
„zabudowań chłopskich, jako podstawy do wymiaru po- 
łatka, jest świademem wprowadzaniem w błąd naiwnych 
czytelników. Skutkiem spadku waluty i wieln jeszcze 
innych przyczyn wartość tych rzeczy w naszej walucie 
przedstawia nieraz rzeczywiście olbrzymie cyfry — ale 
są to tylko martwe cyfry, albowiem dochód mieste- 
sunkowo mniej się podriógł. 

Paramorgowe gospodarstwo, przedstawiające miljo- 
nową wartość, nie daje więcej, niż 3—4"/, docheń 
A niekiedy nawet grubo mniej, jeżeli się wsźżmia po 
uwagę wkłady, wywełane zniszczeniem wojennem. Na 


egół dochód z gospodarstwa wiejskiego nie esiągn 
maważ aaławry LE aj laka aslaanała ma = 8480 


m. 


więc próby obliczania padatku pe kursie złota są da 
magogją. skierewaną na dyskredytowanie sfer włeściań 
skich w opinji bezkrytyczaej ludności mlast. 

Coby powiedział przeciętny inteligent, gdyby spotkal 
się z projałstem opodatkowania go na podstawie bieżą 
cej warteści jege garderoby i mebli? A przecie jedeš 
i dragi projekt są bardzo do siebie zbliżone. 

Przypatrzmy się teraz, jak sprawa opodatkowanii 
przedstawia się w miastach, tych sisdlisbach paskarskiepi 
handlu i spekałacji? Miljardewe mająśki i dochody nah 
diarzy i spekulantów są dzisiaj nieushwytne. Nigdowgji 
pniejsza fasja podatkowa, zdolna ująć w rubryki każiją 
jajo, zniesione przez chłepską kurę, nie jest w stanif 
zgodnie z prawdą zarubrykować tych miljardów, któr 
w ciągłym racha wedrują z Wiednia do ragi i z Gdań 
ska do Warszawy lub Bukaresztu, kryjąc się po poda 
szkąch wagonów Sypialaych, obicia mebli lub walizach 
dyplomatyczaych. Majątek speknlanta oceniany bywa „ną 
oko”, © ile wogóle nie uchyla się od wszelkiej oceny 
i opodatkowania. 

Przedwojenny sklepik, to dzisiaj akcyjne towarzy 
stwo o kiikunastemiljonewym kapitale, a gdzie przeć 
wojną były setki tysięcy — dzisiaj są setki miljomów 

Dawniej zadawaluiano się 54—79/, przy pozyczkacł 
bankowych, dzisiaj niżej 300/, pieniądza się w żadnym 
banka nie otrzyma. Handel i spekulacja przekalkalowały 
swoje kapitały podług kursu dolara, a więc grube pona 
tysiąckroć przedwojennej wartości — w ten sposób oce 
niają każdoczesną waitość towara i nie operują niżej 509, 
zysku en gros (w handlu huitownym), ¿najmniej 80—1000/4 
en detail (w handlu drobnym). 

Produkta rolne daleko jeszcze są od osiągnięcił 
tego pozioma ceny, jaki osiągnęło złoto i dolar w sto 
sunku do marki pełskiej — a nieruchomy majątek chłop 
ski jeszcze dalszy od rentowneści jaką dają płynne 
i nieuchwytne majątki spekulantów. Nie u chłopów zm 
gazynowaue są miljardy — wędrują one po całym świecią 
co dnia zmieniając postać i przynesząc szalone zyski 
Hydra spekulacji, podnosząc swój jadowity łeh 
ciągle w górę i śrubając w cenie złoto i waluty obce 
jest przyczyną wzrestu drożyzny ispadke 
naszej marki. Podrożenie prednktów chłepskich, te 
odległy bardzo i najsłabszy skutek i objaw. 

Chcąc uleczyć jakąś chorobę nie zalecza się tylka 
poszczególnych objawów, ale przedewszystiiem walczy 
się z właściwem ogniskiem i przyczyną choroby. 

Refoermapodatkówjestkonieczną jednał 
winna przedewszystkiem trafić tam, gdzie rodzą 
się dzisiejsze miljony i miljardy w realnym 
wzreście majątku i realnych dochodach, a nie tam, gdzie 
tylke nic nie znacząca cyfra marek Się podniesła, nić 
pociągając za sobą rzeczywistego wzrostu ilości tych 
marek. Chłop od rozumnej reformy podatków 
się nie uchyla — ale bronić się będzie przed de 
magegją cyfr. 

Łatwiej jest ostrzyc potulną owcę, niż wyrwać 
złote piórke swobodnie fruwającym rajskim ptakom spe 
kulacji i finansjery — trzeba jednak pamiętać, że tu 
potulna owca wełny swej nigdy nie odmówi, a ptaszki 
łatwe odlecą, gdy przyjdzie bieda, Ostreżnie więc zə strzy 
żeniem, ostreżnie w imię przyszłości! i 

Chłop związany jest z krajem nierozerwalnemi 
więzami tradycji i posiadania, a nie chwilowemi konjunktu 
rami anskniacii Wzrost iaro bogactwa to wzrost kraju, 
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bo to bogactwo jest nieruchome i z kraju nie ujdzie, a z 

iza to wseystkiemi bokami uciekają bogactwa miast, szn- Idźcie do Witosa”! 
jkając schronienia w obcej szacie. W nich leży równo- 77 

"saga budżetu, poprawa waluty i dobrobyt ludności Słowa te słyszało się i słyszy jeszcze ciągle prawiś 
miejskiej ł imialigencji. - |na każdym kroku. Wymierzono mi podatek wojenny 
i O tem pamiętać trzeba teraz, gdy podnoszą się|i dochodowy w sumie bardzo pokaźnej. Poszedłem do 

y jące przelania finansowych praw ustawodaw-, Inspektoratu podatkowego i powołując się na to, że 
czych Sejmu na rzecz mającej się tworzyć Exdy finan-|wojna mnie zniszczyła, że zostałem zrabowany psawie 
gowej. P. Z. doszczętnie, prosiłem o zniżenie wymiaru. Usłyszałem 
j odpowiedź: „Idźcie sebie do Witosa! Macie chłżpski 
rząd, macie chłopów w Sejmie, to chłopi tak rządzą, 
a my musimy wyciągać od was jak najwięcej, bo czemfby 
sią rząd opłacał, Teraz będziecie wiedzieć, na kogo 
głosować* I 

Są to słowa, które na własne uszy słyszałem. Nie 
rozumiem urzędnika, który w tąki szosób chce wzbudzić 
w obywatelu wogóle niechęć do płacenia podatków, bo 
podsuwa przypuszczenie, że podatki na to sję Ściąga, 
żeby rząd miał sią czem opłacić. A to ody tape nas do 
Witosa, jako sprawcy tego, że się w Polsce podatki 
płaci, to mi utkwiło w pamięci. 

Jak iść do Witosa, te idźmy. ale idźmy wszyscy 
razem i z nim dopiero razem torufffy drogę do lepszej 
przyszłości. Zorganizujmy się, stanijmy ławą, a wtedy 
nie odważy się nikt jątrzyć przeciw państwu i wszcze- 
piać w ludzi myśli przeciwpaństwowej. Zgrganizowali 
sią już wszyscy, tylko my, chłopi, jeszcześmy pozostali 
w tyle i dlatego byle kto sobie na nas ujeżóża. 

Zorganizujmy się i idźmy razem do Witosa, bo 
naprawdę dzięki obłędnej nienawiści pownych urzędni: 
ków zginie wególe w masach myśl państwowa, a wtedy 
państwa nie uratują ani urzędnicy, ani ci mieszczanie 
którzy sokie na nas tak zęby ostrzą. 

Jestem prosty chłop, nieuczony, ale Pan Bóg mi dæ 
zdrowy rozum, tak, że umiem patrzeć na świat uczciwić 
i dlatego nie mogę zrozumieć, jak mogli Indzie uczeni 
uważający się za śmietankę naredu, deprowadzić do tego, 
że w ostatnich tygedniach warczeli nieustannie na chło 
pów. Ja wiem, bo siedzę na wsi, jake chłop, że na wst 
nie wszystkim się tak dzieje, jak sobie to panowie 
w miastach wyobrażają. Gruntu gospodarze mają nie 
wiele, ale za to mają zawsze dużo dziesi. Objaw ten 
podnesili panowie z miasta jako dla Polski podieszający. 
Ale sobie chyba wyobrażali, że te dzieci e "gal nago, 
boso i bez jedzenia, skero tak nienawistuie przeciw 
chłopum występowali i jeszcze Ryana, Proszę sobie 
wyobrazić rodzinę chłopska, złóżoną z 8 lab 10 ludzi 
Proszę sobie wyobrazić, ile to tyzeba pieaiędzy, żeby 
dziesięciergu ludziom kupić dzisiaj buty, kupić jakie 
takia percięta czy spodnice, płaszcz, kubrak czy chustkę, 
Czy pamowie z miasta mie wiedzą, ile to kesztuje? 
A jeżeli wiedzą, to z jakiem czołem mogą twierdzić, ża 
chłop opływa we wszystko, że sprzedaje masło, którego 
zjeść nia może i mleko, którego już świnia nie zje, be 
takie się głosy w mieście słyszy. Ja mam sam paręnaście. 
morgów gruntu i mogą wam powiedzieć uezciwie, 24 
nie wiem, czy od Nowego Roka zjadłem kwarię masła 
i 30 jaj. A takich, jak ja, jest tysiące. Za to wiem, że 
jak kobieta wyjdzie do miasta, żeby kupić mydła, nafty, 
„garnuszek, jakąś zapaskę lub koszulinę dla dziecka, t 
musi wziąść ze sobą parę tysięcy. My przecie nie mamy 
żadnych pensyj, nam niki nie płaci za robotę, a my 
pracujemy i w dzień i w nocy.. nig ośm, 4 nie siedm 
lsodzin. iak w miastag 
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Nie do wiary. 

Niejednokrotnie podnoszono już w „Piaście“ sprawę 
mierównemiernego rozdziału podatków. Równomierne 
traktowanie wszystkich obywateli pod każdym wzglę- 
dem jest zasadą demokratyćznego ustroju państwa. Przy“ 
puszczaliśmy w dóbrej wierze, że nierówny rozdział po- 
datków nastąpił z powodu omyłek, ziycgh informacyj 
it. p. Dziś jańnak jesteśny w posiadaniu faktu, który 
nasuwa bardzo cickawe i bardzo smutne refleksje. Oto 
ten fakt: 

W Babicach, p. Oświęcim, rolnik, Józef Ledwoń, 
posiadający 12 morgów pola w 42 paifólach, miał do 
zapłacenia podatku dochółiowego 5.070 Mk, a 11.779 Mk 
podatku wojennego za 1920 r. sby wszystko bardzo 
„dobrze, gdyby nia to, że py rolnik, z tej samej wsi, 
posiadający 18 morgów, miał zapłacić tylko 3.875 Mk 
(podatłu dochodoweżo, a 5.690 Mk podatku wojennego; 
drugi ząś, posiadający 29 morgów — 4.455 Mk podatku 
idochadowego, a 7.348 Mk podatku wojennego. 

P. Ledwóń myśli sobie: -Ano, pewnie się co do 
muie pomylono i wnosi do Inspektoratu przedstawienie. 
Tu dowiaduje sią ze zdziwieniem, że to weale nie myłka, 
że wymiar jego podatku był nawet przefilozofowany. 
Słuchajcie, czem się kierował Inspektorat przy wymiarze 
tego podatku: 

„Jako członek Rady powiatowej i komisji zasił- 
kowej, nie miał Pan wprawdzie bezpośrednio żadnych 
dochedów, jednak trzeha było uwzględnić, że intere- 
sowana łudność liczyła się z Pańskiemi 
funkcjami urzędowemi i wpływami, przez 
co miał Pan ułatwioną możność nabycia 
chętnego najemnika dó robót polnych, to 
zaś intratność gospodarstwa zwiększało w porównaniu 
do sąsiadów“. 

Podpisane: Inspektor skarbowy: Ogorzałek. 

Pismo nosi liczbę 1349/21 z dnia 14-go sierpnia 
1921 r. 

Zapomniał dodać p. Ogorzałek, że p. Ledwoń jest 
(jeszcze członkiem Rady szkolnej powiatewej, jest w Zsa- 
„rządzie O. T. R., bo to pewnie byłeby wpłynęło na pod- 
łwyżkę dochodów. I takiemu pana nie może się w gło- 
"wie pemieścić, że jeżeli ktoś piastuje urząd henorawy, 
do traci i drogi czas i pieniądze, a intrańmczć odar» 
Biwa Chyba tylko upada, a nie podnosi sie. JEESIY urzęd- 
nik śmie człowiekowi, który społecznie beślńteresewnie 
„dla powiatu pracuje, zarzucać, że przez swe honorowe 
urzędy podnosi swoja dochody, to to jest wprost nie 
do wiary, A 

Peadajemy ten fakt do wiadomości ministerstwa 
skarbu, aby pana, który szkodzi tylso innym samien- 

urządnikom, posłało tam, gdzie być powitień. Po- 
słów naszych prosimy o dopilaowanis tej sprawy. 

y Władysław Boruch, przew, paw. Radwv lud 
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Drożyzne rośnie, ale rośnie przez paskarstwo 
w miastach. Srodki żywności potaniały w stosnnku do 
cen z przed czterech miesięcy. Metr żyta kosztuje n na 
8.000, najlepsząj pszenicy 10.000 marek. Jaja kosztnj 
u nas po 8 marek. Uiaczego jednak to wszystko w miastach 
kosztaje dwa razy tyle? Ogniska drożyzny to są te tajne 
magazyny żydowskie w miastach, to są te sklepy i skle- 
piki, w których się robi jaż nie pasek, ale pas okropny. 
Tam powinni zwrócić oczy wszyscy, jeśli chcą zwalczyć 
drożyznę. Trzeba sobie podać wzajem ręce, trzeba nie 
wymyślać na chłopów, ale iść razem z nimi, a wtedy 
nda się społaczeństwn unieszkodliwić te pijawki, które 
ssią z niego krew, a których liczba w ostatnich zwłaszcza 
latach niezmiernie wzrosła. 

Pozdrowienia dla wszystkich. 

Stary Stojałowczyk Karol Rąpała 
w Olszynach. 


Lud — prezydentowi Witosowi. 


Mieszkańcy wsi Radziszów wystosowali do prez. 
Witosa następujące pismo: 


„Panie Prezydencie! Dziękując Ci serdecznie za 


wydatną pomoc i osobiste zainteresowanie sią naszem 
nieszczęściem, my, pogorzelcy Radziszowa, oraz reszta 
ludności tutejszej gminy, a niemniej i powiatowy Zarząd 
ludowy pragniemy. Cię na tem miejscu zapewnić, że 


„Musimy kąsać Piastowców, 
bobyśmy zdechli!* 


Gświęcim, 23 września. 
Dnia 23 września b. r. przyjechał redaktor „Przy- 
|jaciela Lmda*, p. Sanojea, na wlec do Przeciszowa 
Tymsamym pociągiem przyjechał z Krakowa i podpi- 
sany. 


> 


Ponieważ na stacji nikt na p. Samejce nie cze-. 


kał, ani też w Kółku, gdzie zebranie się miało odbyć, 


mikogo nie byłe, przeszliśmy z p. Sanojcą całą wieś, 
gawędząc to o tem, to o owem. 

Kiedy p. Sanojcy zwróciłem uwągę, dlaczego Sta- 
pińszczycy do rządu wstąpić nie clicłeh, dlaczego wieś 
dzielą na grupki, dlaczego mie połączę stę w jedno 
stronnictwo, p. Sanojca odpowielzisł mi: „Gdybyśmy do 
was wstąpili, tobyśmy u was załkli. Musimy was kąsać, 
abyśmy nie zdechł, tak, jak się to stało z konsezwą 

Temi słowy zdjął p. Sanojca maskę, a pokazał 
prawdziwe oblicze Staptńszczyków. 

Władysław Boruch, przew. pow. Rady lud 


Jak wygląda „Kultura poznańska, 


Lubomeczek w Poznańskiem. 
Stosunki n nas, w dawnym zaborze pruskim, stają się 


żywimy do Ciebie, jako włodarza i sternika nawy | Wprost nie do uwierzenia. Na głos odezw i pism, obszernie 
państwowej, pełne i najgłębsze zaufanie. 74 | zamieszczonych w gazetach i szamnie reklamowanych, wyje- 


niestrudzoną i ze wszech miar żmudną działalność tak 
dla dobra wyzwolonej Ojczyzny, jakoteż 
i sprawy ludowej, wyrażamy Ci jaknajgorętszą 
podziękę. 

Podkreślamy z naciskiem, że specjalnie w mo- 
mencie, gdy fala nikczemnej reakcji i rozpasanej anarchji 
zarówno z prawej, jak i lewej strony uderza w Twoją 
stronę — fala, pochodząca ze źródeł, które dawniej 
w sposób jaknajbardziej serwilistyczny ścioliły się do 
nóg zaborców, my, w tym momencie, zapewniamy Cię 
» jaknajgłębszem i jaknajszczerszem ku Tobie zanianiu, 
albowiem w Tobie widzimy oczywiste świa- 
iectwo, żeistnieje Polskalndowa. Ufamy Ci, 
bo odkąd ująłeś ster rządów w swe spracowane dłenie, 
wróg został zmiażdżony, a obecne powojenne stosunki 
zwolna, ale z dnia na dzień posuwają się naprzód ku 
lepszemu. Ufamy Ci, albowiem dzięki Twemu niezłom- 
nemu stanowisku idea ludowa utrwala się coraz 
silniej i coraz bujniej rozwija. 


Radziszowianie: Franciszek Paciórek (wójt), Albin 


Radziszowski, Piotr Pająk, Paweł Krzywoń i szereg in- 
nych podpisów. 


gaczność ludowcy w Przewerskiem! 


W Przeworska odbędzie się dnia 17 października 
1921 r. w sali „Sokoła* zebranie powiatowego Zarządu 


P. S. L, na które to zebranie zaprasza się niniejszem 


P. T. przewodniczących gminnych Kół ludowych i de- 


legatów. 
Związek, sekr. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


Pieniążek, poseł. 


chał i podpisany razem z dwoma innymi chłopami do Po- 
znańskiego i tam we wsi Lubomeczkn zakupił malutkie, bc 
zaledwie 6 morgów wynoszące, gospodarstwo. Że z tak dro- 
bnego kawałeezka Ziemi nie mógł z liczną redziną wyżyć, 
zgłosił mię razem z dwoma innymi, małorelnymi do pracy 
|przy kopanin kanała. Robotnicy tamtejsi, widząc Małopolan, 
„rzncilł się na nas, jak dzikie zwierzęta i nie było wyzwisk 


i dość ordynarnych słów, jakiemi raczyli nas przyjąć. Nio 


pozwolili wcizgnąć nas do książki, nie pozwoli zacząć 
| pracy, rycząc, jak opętani, że dla nas pracy niema, możemy 
zczeznąć, zginąć z głodu i iść sobie na złamanie karku 
Nie było plugastwa, któremby nas nie obrzneono i to ani 
Boga, ani Ojezyzny, ani włary nie oszczędzono. Staraliśmy 
się po tem zajściu uskarżyć przed władzami, ale okazałe Bię, 
że urzędnicy i władze tutejsze jeszcze gorzej się z nami 
| obchodziły. Oto kultara pcznańczyków, z którą tak często 
wyjdżdżają wobec nas, Myśmy w  Małopelsce prześlado- 
wanych braci peznańczyków przyjmowali kiedyś, jak boha- 
torów, u nas osiągali najwyższe stanowiska, ministrów, na- 
| miestników, prefesorów uniwersytetu, a ©6ni teraz nawet 
wobec robotnika naszego zachowują Się, jak najdziksze 
zwierzęta. 

I to nietylko w naszej wiosce lub w powiecie, nie- 
"tylko robotnicy, ale od najniższych warstw do najwyższych, 
ludzie ci nienawidzą nas do szpiku kości za to tylko, że 
nie przesiąknęliśmy, tak jak oni zgangrenowaną kulturą nið- 
| miecką. 
| Uciekać stąd musimy, bo Życie wśród takiego otocze 
inia jest straszne. Prosimy Szanowną Redskcję o podanie 
|nam jakiegoś objektu gdzieś na kresach, a sprzedamy tu 
(wszystko i pójdziemy do swoich, bo życie ta ciężkie i Straszne 

Małopelanin w Lubomeczku. 

Przypisek Redakcji. Podajcie dokładnie zdresy, a zwła 


| szcza pocztę i powiat, to edpiszemy i peuczymy. 
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Targi wschoäme we Lwowie. 


W ubiegłą niedzielę otwarte zostały we Lwowie 
Targi wschednie. Jest to wielka wystawa prze- 
mysłu polskiego, wielki przegląd naszego dorobku 
naredewege na polu przemysłu. 

Wystawa mieści się w 60 pawilonach, które zdo- 
lano wykudoówać w ciągu niespełna dwóch miesięcy. 
Najlepszy to dowód, że nasi robotnicy potrafią pracować, 
gdy chcą. 

Wystawa przedstawia się niesłychanie bogato, 
zwłaszcza w dziale narzędzi rolniczych, które na niej 
zajmują pierwsze miejsce w dziale wyrobu płócier 
i sukna, w dziale naftowym, drzewnym i chemicznym. 
Jest ona wymownym dowedem, że w ciągu krótkiego 
czasu naszej niepodległości zrobiliśmy w dziedzinie prze- 
wqysłu olbrzymi krok naprzód. Przyznają to wszyscy 
ciiizoziemcy, którzy masewo na te Targi przyjechali, 
R którzy głośno oświadczali, że nia mieli pojęcia o tem, 
jaki Polska ma przemysł i jakie bogactwa. 

Poniewaź na targach było mnóstwo kupców z kra- 
jów ościennych, nie ulega wątpliwości, że Targi wschodnie 
przyczynią się do nawiązania stosunków handlowych 
między polskim przewysłem a krajami sąsiedniemi, do 
których już dziś możemy dużo naszych wytworów 
eksportować. 

Wystawa potrwa do 5 października. 

Otwarcia Targów wschoduich dokonał Naczelnik 
Piłsudski Honorowym prezesem Targów jest prez. 
Witos. 

Każdy, kto może, powinien te Targi zwiedzić. 


Już nie wolno jechać z Pelski do Amaryki, 

Liczba 30.000 osób, która według klucza emigra 
cyjnego Stanów Zjednoczonych przypadła na Polską ne 
rok 1921, już została osiągniętą. Odtąd nikt więcej po- 
zwołenia do emigrewania do Ameryki nie destajo. 

Wyjątek stanowią dzieci do lat 14, które jadą do 
rodziców swoich, osiadłych w Ameryce. Taksamo mogą 
udawać się do Stanów Zjednoczonych bez ograniczenia 
osoby, mające obywatelstwo rosyjskie. 

Do 1 lipca 1922 r. będą mogły jeszcze emięgrować 
do Ameryki te osoby z państwa polskiego, które juź 
otrzymały wizą konsulatu amerykańskiego. $ 


Przymusowy wykup wielkich obszarów. 


Komisja ziemską okręgowa we Lwowie na po 
siedzeniu w dnia 15 września 1921 r. uchwaliła przy- 
musowy wykup następujących majątków ziemskich: 

1) Wolica Komarowa, w powiecie sokalskim, 
własność Stanisława Preka; 2) Strutyn, część II, 
w powiecie złoczowskim, własność Hermana i F. Dax 
widsohnów; 3) Stupki, w powiecie tarnopolskim, wła» 
sność Izydora Woeissglasa; 4) Dżurków Górny, 
w powiecie horodeńskim, własność spadkobierców Ki 
siela Sokala. 

Nadto wyraziła opinję, iż należy przystąpić du 
przymusowego wykupu całego szeregu folwarków w po 
wiatach: Horodenka, Zborów, Złoczów, Skałat, Staniałą- 
wów, Przemyślany, Bóbrka i Lwów. 


pai Gia szkół i ukbegiej ludności. 


Sprawa opału dla szkół urzędów, zakładów 
ażyteczności publicznej idla niezamożnej 
ludności, jest w obecnej chwili palącą. Zbliża się zima 
i trzeba zawczasu myśleć o tem, by szkoły nie były 
zamknięte, by najuboższa ludność nie męczyła się w chło- 
dzie podczas zimowych mrozów. — Poseł Nawrocki 
Wraz z posłem Rączkowskim peraszali tę sprawę 
W ministerstwie rolnictwa, które, dzięki stanowisku mi- 

` aistra Baczyńskiego i zrozumienia sprawy przez 
iyrektora departamentu leśnego, p. Miklaszewskiego 
postarało się o to, że drzewo na opał dla wspomnianych 
kategeryj potrzebujących, jest zapewnione, W ostatnich 
Acfach wyszło w tej sprawie rozperządzenie ministra 
rolnictwa, wydane w porozumieniu z ministrami robót 
pablicznych i spraw wewnętrznych, na pedstawie ustawy 
; dnia 28 lntego 1919 r. i rezperządzenia wykowaw- 
zego ministra robót publiczaych z 17 stycznia 1921. 

Na podstawie tego rozperządzenia wydawane będzie 
lla szkół, urzędów, zakładów użyteczasści publicznej, 
j także dla niezamożnej ludności w razie istotnej po- 
fzeby drzewo z lasów państwowych oraz prywatnych, 
m zapłatą po cenach, które rozporządzenie szczegółowa 
podaje. Rozporządzenie to brzmi: 


Rozporządzenie w sprawie drzewa 
i opałowego: 


$ 1. W myśl art. 1 lit. b. ustawy dnia 28 lutego 
1919 r. (Dz. Pr. Nr 20 noz. 229) wydawane bedzia 


drzewo opałowe dla szkół, urzędów, zakładów użyteca 
ności publicznej, a także dla niezamożnej ludności 
w razie istetnej, każdorazowo sitwierdzenej potrzeby, 
o ile ona bez pomocy państwa zaspokojoną być nie 
może. Drzewo to jednak wydawane będzie tylko w miej- 
scowościach, w których wspomnianych, potrzeb opało- 
wych nie można zaspokoić węglem lub torfem. W razie 
możności pokrycia węglem lub torfem częściowego zapos 
trzebowania opału, ilsść przydzielanego drzewa opało: 
wego powinna, być odpowiednio zmniejszona. 

$ 2. Na cele wyszczególnione w § 1 niniejszego 
rozporządzenia drzewo wydawane będzie za zapłatą, 
pe cenach poniżej ustanewienych z lasów państwo- 
wych, oraz z zajętego na te cele drzewa opałewego 
w lasach prywatnysh, o ile zapotrzebowanie 
potrzebnego na eele wymienione drzewa 
nie zostanie pokryte w drodze dobrewol: 
nego kupna-sprzedaży. 

§ 3. © przydziale drzewa dia Instytucyj i osób 
w $ 1 wyszczególnionych decyduje starosta. Starestą 
również po uprzedniem perozumienia z właściwym 
inspektorem względnie komisarzem Ochrony lasów, do: 
konuje zajęsia drzewa opałowego w lasach prywatnych, 
w ileści jednak nie większej niż 1 metr przestrzenny 
z 1 hsktara zadrzewienej powierzchni w lasach obcią 
żenych serwitutami, a 11/, metra przestrzennego z 1 hok 
tara w lasach, wełnych od serwitatów. 

6 4. ilość przydziełenego drzewa opałowego po: 


„winna być uzależnieną od llości pieców, urzędowo |metrów przestrzennych gałęziowych, drewna miękkiego. 
stwierdzonej w instytucji, lub w mieszkaniu osób, które $ 5. Od orzeczania starosty w przedmiecie zajęcia 
drzewo otrzymać mają, przytem na jeden piec wolno |drzewa opałowego można wydieść edwołanie do woje: 
zająć najwyżej 6 metrów przestrzennych szczapowych |wody w ciągu 14 dni od dnia dorączenia orzeczenia. 
iub krąglakowych, względnie 8 metrów przestrzennych |Wnissienie odwołańia nie wstrzymuje wy: 
karpinowych, względnie 12 metrów przestrzennycn gałę- |konania orzeczenia. i 
ziowych drewna -opałowego twardego, albo 7 metrów $ 6. Uprawniony do poboru drzewa powinien przed 
przestrzennych szczapowych lub krąglakowych, względnie | pobraniem drzewa z lasu wypłacić właścicielowi lasu 
10 merów przestrzennych karpinowych, względnie 141naieżność według cen następujących: 
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Do ceu powyższych dolicza się rzeczywiste koszta wyróbki. 


Ceny w powiatach normują się wedle klas|bieński, horochowski, kolneński, kowelsxi, krzemieniecki, 
wartości, do którychto klas zostały zaliczone powiaty. | ostrogski, ostrołęcki, sokólski, suwalski i szezuczyński. 
Jeżeli chodzi o były zabór austrjacki, o Galicję, | Do IV.klasy: augustowski, białowieski, brzesko-litewski, 
„0 w tej dzielnicy niema drzewa pierwszej ani|drohiczyński, kamienio-koszyrski, kossowski, lidzki, lu- 
irugiej klasy. bomelski, sejneński, wołkowyski i wołożyński, kdbryń: 

Də trzeciej klasy należą powiaty: borszczowski |ski. Do V. klasy: baranowićki, duniłowicki, dziśpieńz, 
szortkowski, dąbrowski, horodeński, husiatyński, kra- |ski, łaniniecki, nieświeski nowogródzki, piński, prużańe, 
kowski, lwowski, podgórski, podhajecki, radeceki, skałacki, |ski, rówieński. sarneński, słonimski, stołpecki, wilejski* 
śniatyński, tarnopolski, tregqbowelski, wadowicki, wie-|i włodzimiersko-wołyński. . żę 
licki, zaleszczycki, zbaraski i zborowski. Ceny drzewa $ 8. Drewno opałowe wiuno być zabrane z miejsca, 
w tych powiatach należy szukać na powyższej tabeli |wyznaczonego w terminie, określonym przez starostwo. 
w rubryce pod III, we wszystkich rodzajach drzewa. |W razie nie zabrania drewna przez uprawnionego do 

Do czwartej klasy należą wszystkie powiaty by-| poboru w termiuie określonym przez starostwo,” dyspo- 
łego zaboru austrjackiego, nie zaliczone do klasy III. i V.| nuje niem swobodnie właściciel lasu. 

Go V. klasy należą powiaty: bohorodczański, do- $9. Wydane drewno opałowe może być użytą tylko, 
bromilski, doliński, kałuski, kossowski, liski, nadwór- |na cele wyznaczone i pod odpowie ości SPE 
niański, peczeniżyński, skolski, turczański i żywiecki. |może być sprzedane lub wogóle “odstąpiono *0 jm 

W Kongresówce należą do I. klasy powiaty: sie- | trzecim. (©. ag70 
radzki, sierpecki, stopnicki, słupecki, radomski, radom- $ 10. Rozporządzenie niniejsze zyskuje moc, oho 
skowski, rawski, tomaszowski, turecki, warszawski, wie-|wiązującą z dnieme ogłoszenia w Dziennika Ustaw Rze- 
luński i włocławski. Do II. klasy należą powiaty: bę: |czypospolitej Polskiej. 
dziński, bialski, chełmski, częstochowski, garwoliński, 
hrubieszowski, iłżecki, janowski, kiełecki, kolecki, kozie- 
nicki, konstantynowski, krasnostawski, lipnowski, lubar- | INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSKI 
towski, łomżyński, radzymiński, rypiński, włoszczowski, | Kraków, ulica Kremerowska 10, Ip. Tel. 2550, 
wysokomazowiecki i zamojski. Do IIL.kłasy należą po- upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
wiaty: białostocki. bielski, kiłgorajski grodzieński, du- parcelacje majątków. 709. 12 Q 
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Budżet ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych. 


(Dokończenie), 


Wydatki, połączone z administracją lasów państwo- 
„wych, wynoszą łącznie kwotę dwa miljardy 76 miljonów 
955 tysięcy. Wydatki „te Pozkładają się w ten sposób, 
że na Okręgowe Zarządy lasów państwowych wypada 
sto miljonów 368 tysięcy marek, a na lokalne zarządy 
lasów państwowych jeden miljard 976 miijonów 637 
tysięcy, w tych zaś ostatnich wydatki gospodarcze, zwią- 
zane z eksploatacją lasów, wynoszą kwotę jeden miljara 
138 miljonów 124 tysiące marek. 

Na nowe budowle i na gruntowną odbudowę sta- 
rych zabudowań preliminowano razem 97 miljonów 100 
tysięcy marek. 

Ilość urzędników w Okręgowych zarządach wynosi 
485 osób, funkcjouarjauszów niższych jest 48, w lokal- 
nych zaś zarządach, czyli w nadleśnictwach jest ogółem 
1886 urzędników i 5516 funkejonarjuszów niższych. — 
„Personal leśny otrzymuje deputat w gruncie wedle na- 
stępującej normy: 


dla 30 nadleśnych po 9 ha . 270 ha 
„n 120 leśniczych 6,54 1 20 
60 podleśniczych „ 4 „ > 240 % 
„ 70 sekretarzy h Dj Wa 7 AL 
„ 700 gajowych WAŻ p, Tao 
„ 140 stróży przy 
nadieśnictwach od % 4200 


” 

Nadto wedle rozporządzenia ministerstwa roluictwa 
z 12 stycznia 1921 nadleśniczym przysługuje prawo 
nabycia 2 koni, a ieśniczym 1 konia za pieniądze rzą- 
dowe, ale za zwrotem w ciągu trzech łat. W budżecie 
wstawiono kupno 300 koni dla nadleśnictw, a 640 dla 
leśnictw w b. Kiólestwie kongresowem i w Małopolsce, 
na kresach zaś ma być zakupione" 200 koni. 

Na bndową novych tarts! kolejek prelimino- 
wano 20 miljonów marek. Na odsowienie projektuwanej 
do cięcia powierzchni lasów w obszarze 21.748 ha prze- 


n! 


== 


kwotę 328 miijonów 620 tysięcy marek, a na takież 
cele na kresach 27 miljonów 920 tysięcy. W budżecie 
ministerstwa b. dzielnicy pruskiej wydatki na zarząd 
lasów państwowych wynoszą razem 356 miljonów 106 
tysięcy. 

Pomoc rolna, na którą w budżecie umieszczono 
kwotę pięć miljardów 54 miljony 298 tysięcy marek, 
obejmuje kredyt nadzwyczajny w sumie 3 miljardów, 
uchwalony ustawą z 18 marca 1921. Wedle tej nstawy 
kredyt ten wWzeznąęza się na podniesienie wytwórczości 
rolniczej ze szczególnem uwzgiędnieniem obszarów zni- 
szczonych wskutek wojny, oraz nowopowstałych. gospo- 
darstw rolnych. s è 

Kredyt ten może być udzielany: a) w gotówce, 
lub w naturze tym gospodarstwom zniszczonym, która 
bez pomocy państwowej nie mogły być należycie uru: 
chomione; b) w gotówce, jako kredyt krótkoterminowy, 
związkom samorządowym, stowarzyszeniom i kooperaty- 
wom rolniczym w eelu wytwarzania i dostarczania przez 
nie przedmiotów, potrzebnych dla roluictwa. Akcję po- 
mocy rolnej wykonywa ministerstwo rolnictwa i dóbr 
państwowych za pośrednictwem swoich organów woje: 
wódzkich i powiatowych przy współudziale gminnych, 
powiatowych i wojewódzkich komitetów, których czyn- 
uości bliżej są określone w rozporządzeniu ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państwowych z dnia 22 kwietnia 1921 
roku w instrukcji z dnia 7 maja 1921 r. Dz. u. Min. 
roln. i dóbr państw. z dnia 7 maja 1921 Nr. 9. 

Do działu pomoc rolna należy także kredyt je 
dnego miljarda marek na udzielanie pomocy w gotówce, 
lub w naturze na kresach, orazedalszy miljard, uchwa- 
lony ustawą z 18 marca 1921 na pokrycie różnicy war: 
ltości zboża siewnego, zaknpionego za granicą. Admini» 
|stracja tami funduszami, stanowiącemi pomoc rolną, 
kosztnje kwotę 54 miliony mkp. 

Omówiliśmy budżet ministerstwa rolnictwa na pod, 
stawie przedłożonego Sejmowi preliminarza, który jednak 
Iwodle wyjaśnienia rządn nie odpowiada rzeczywistości 
z powodu wielkich różnie w wartości waluty polssiej 
w czasie zestawiania budżetu, a w chwili obecnej. 

W każdym razie czytelnik będzie mia pogląd, ca 


znaczono 108 miljonów 740 tysięcy mk, a na uzupeł:;się w takim budźecie mieści, jak rozkłada się dochody 
aienia i poprawki pozostałości z lut poprzedaich na i wydatki i jaki jest końcowy rezultat gospodarki pań- 
„około 10.000 ha dziesięć %niljonów mk. Na kresach na'stwowej w dziale rolnictwa i zarządu dobrami pań- 
ydnowienie lasów przezuaczono 60 miljonów. Ochrona! stwowemi. 
asów w b. Królestwie Kongresowem i w Małopolsce | W toka wyjaśnienia podaliśmy niektóre uwagi 
kosztować ma 5 miljonów sto tysięcy mkp, a w tej krytyczne; krytykę obszerniejszą i wskazania, jak nale- 
sumie na tępienie szkodliwych owadów przeznaczono żałoby ułożyć budżet rolniczy, odkładamy na czas póź- 
8 miljony mkp. |niejszy, gdy budżet ten zostanie w komisji skarbowo- 

Na kresach na też cele przeznaczono 6 miljonów budżetowej i na Sejmie przedyskutowany. 
sto tysiący. Doświadczalnictwo, a więc koszta utrzyma- Dr Franciszek Bardel. 
nia poletek i przestrzeni doświadczalnych pociągnąć ma 
wydatek 520.000 mk. 

Na koszta podniesienia zwierzostanu, to jest ży- 
wies» zwierzyny, tępienie szkodników, strzałowe dla 
persoaalu leśnego przeznaczono dla 143 nadleśnictw za- 
ledw e po 2.000 mk, a na odszkddowanie za zniszczona 
plony przez zwierzynę w Małopolsce, stosownie do obo- 
wiuzującej tam ustawy łowieckiej, 98 tysięcy mkp. Na- 
miast na ochronę i szczególniejsze podniesienie zwie- 
ozostanu w lasach Spalskich dla polowań reprezenta- 
dyjnych 200 tysięcy marek p. 

Wydatki na prowadzenie tartaków, licząc koszta 
% gotówce i w wydanym z lasów surowcn wyniosą 


Baczność ludowcy w Sandeckiem! 


We wtorek, dnia 4 października odbędzie się 
„w Nowym Sączu w sali Magistratu o godz. 10-tej rano 
"zebranie Polskiego Stronnictwa Ludowego. Ludowe Rady 
"gminne powinny wysłać wszystkie swoich delegatów, 
Za powiatowe Koło P. S. L.: 
poseł Narcyz Potoczek, Henryk Janusz, sekr 


Nisch się święci wielki cel — 
Jedność, siła w P. S. D. 


List z Brazylji. 


(O rad w sprawie Grazylji. 


Od jednego z czytelników naszych w Brazylji, 


znającego dabrze tamtejsze stosunki osadnicze, otrzy- 


maliśmy nastepujący list, który zamiyszczamy ze wzgledu | 


aa fakt, że już po kraja uwijają się agenci, namawia- 
jący do wyjazdu do Brazylji: 
Kurytyba, 25 lipca. 


„It > 


dze, które otrzymuje od rząde brazylijskiego lub kom 
panji okrętowej, a ty te pieniądze w porcie lab w Brazyljf 
będziesz musiał tak lub owak zapłacić. W Brazylji ko-! 
palui złota nie odkryjesz, ziemi za darmo nie dostaniesz; 
urodzaje są, ale też nie wszędzie, cóż jednak z tego, 
gdy jednego roku zniszczy ci je szarańcza, a inne lata 
podjadają cią mrówki. Tu są osmdkiem isne warunki, 
po europejsku gospodarzyć i żyć wię będziesz mógł. 

b. Pamiętaj, że im większa „gorączka wygazdewa* 
w Polsce, im więcej naraz łuazi jedzie, tem w Brazyj 
po przyjeździe gorzej. Niema ziemi wymierzonej dla tyfw 
redzin i będziesz musiał cwekać w barakach, a przytemi 


„Brazylja zamierza na Rowo ściągać osadników |w ścisku i gorąeym klimacie o chsrebe nagminną Bios 
lskich na swoje kelouje. Tymczasem werbuje Niemców, | trudno. Urzędy braaylijskia mie łeb do prawnych. 


tórzy jadą chętnie wskatek ruiny ich kraju, a gdy 
zapas ochetników niemieckich się wyczerpie, ma Bra- 
zylja nadzieję, ża uda sią jej sprowadzać Polaków. 
Przse 50 lat przyjechało tu około 100 tysięcy 
ssadników naszych. Część nciekła, jak mogła, z powro- 
%m do kraju, część się zmarnowała, a reszta razem 
z dziećmi i waukami, w liczbie okeło 150 tysięcy głów, 
siedzi po kelonjach, trochę także: po miastach w po- 
mdniowej Brazylji. Jednym powiodło się wcale dobrze 
į garstka takich teraz po wojnie wróciła jaż do Polski, 
ale jest także wielu takich, którzy od lat biedą klepią 
i, wzdychając za krajem, mie mogą uciułać grosza na 


powrót. Bo Brazylja ułatwia tylko przyjazd, wracającym | 


aie pomaga nie. 

Na egół, rzec można, że Średnio stan gospodarczy 
mtejszych ksionij polskich jest obecnie zadowalniejący. 
Ale pamiętać trætba, że nujnowsze Kolonie Baszm liczą 


ekodrili czasy bardane c.ęukie. Przykłady: Croz Xuchado 
przed 16 laty i kelenje poż Kucytyka (7 koleaij ped 
nazwą Newa Polonja) przed 40 z górą laty są wtel- 
kiemi cmentaizani osadnictwa polakiega w Parsia. 
A znowa 6 tysiący kolonistów pelskich i ruskich w San- 
tos Andrade, o 70 kim. od Karytyby, musało stańiąd 
aciec i rozpróssyć się po świeci, bo nie było żadnych 
dróg, ani możneżci zbytu prodzktów. 

Kto zamierza wyjechać do Brazylji, winien pamię- 
,tać o mastępujących sprawach: 


1. Bo Brazylji jedzie się nie na zarobek, 


ale na osadniatwo, aby osiąść na ziemi. Zarobków 
tu mało i liche. ę 


2. Nie powinni tn jechać gospedarze, którzy mają 
w Polsce własną ziemię, bo tam na niej prędzej de 
czegoś dojdą, niż puwez zaczykamie na kowo w okeym 


kraja. Przykładów wiele stwierdza, że właśnie tacy 


gospodarze szybko się znmiechęrili, wszystko stracili 


w kraja nic nie mieli, poprawiali sobie byt. 


3. Kio wyjełża de Brazylji, dobrze rebi, gdy za- 


biera z seba, co małe: jaksajwięcej ubrań, bieliz 


ay, 


łótna, materjałów, nawet „pierzyny, keżachy, sprzęty 


i z więkswą masą przybyseów mie umieją dać sobie rady, 
tłoczą imigrantów w barakach tygodniami. * 

6. Gdyś zdecydował się ma wyjasd do Brazylji, 
nie jedź międzie indziej, tylko do stanu Parana. Bądź 
wytrwały i uparty, bo zechcą cią zwieść do innych sta- 
nów, gdzie niema Pelaków, gdełe zbyt gorąco i nikt. 
tam osiadać nie chce, lub stamtąd ucieka. W szczegól- 
ności, gdy przyjędziesz do stolicy Brazylji, Rio de Jar. 
neiro, to w barakach, na Wyspie Kwiatów, nie daj się: 
do innego stanu zawieść żadnym namowem. Mów wsze ` 
dzie: „Ja chcę tylko i jedynie do Parany, a nie gdzie- 
indziej. Jeżeli nie, odeślijcie. mię z powretem“. 

7. Pamiętaj, że w Brazylji są dwa przedstawiciel- 
stwa polskie: poselstwo w Rio de Janeiro (ulica Volun- 
tarios 8a Patria 282) i konsulat w Karytybie, stolicy 
stanu Parana (ul. Trese de Maio 63). W razie potrzeby 


(zwracaj się z zażaleniami do tych urzędów. 
już okeło 10 lat i wszyscy kelaniści na pOrZYsKU prze: 


8 Dlaczego można jechać tyit» dw stanu Parana, 
a nie gdzzaiudziej? Bo tam ziemia tańsza, niż gdzie- 
indziej W Brazylji nigdzie ziemi za darmo nie dosta- 


,Bienz, mueisz spłzeać ją do 10 laut. W Paranie za 25 


kukrarów zapłacisz do lat 16 tylko 375 maAlrejsów, a 
w iiivo Grande do Sal za taki sam dział śoiagsie rząd 
z ciebie 2 tpsiące milrejsów. Bo w Paranie jest zdręwszy 


klimat, niema takich upałów, jak w S Paelo i dalej na 
| półuoc, gdzie Polak nie wytrzyma, tylko murzyn. Wreszcie 


w Paranie skupiło się najwięcej Polaków, bo do 100 
tysięcy i między nimi będzie ci najlepiej. W Rio Grande 
do Sul i Št. Catharina, sąsiednich stanach Parany, także 


i klimat nie jest najgorszy, ale tam ziemia droga, za dużo 


Włochów i Niemców, kolonje polskie są nie tak liczne. 

9. Przed wyjazdem kup sobie książek polskich, 
bo tu Bie dostaniesz, a cnić ci się bądzie. Gdy kaźdy. 
pzywiezie po parę tomików, będzie można na kolonji 
eśrazu założyć bibljoteke. Dzieci w wieku szkoaymi 
niech przywiezą elemontarze i wszystkie książki szkolne, . 
aby można kyłe edrazu załeżyć sakelą. 

10. Przed ostatecznem peatanewieniem raz jeszcze 
rozważx w Bnazylji będałe ciężke, Czy decydujesz się 
na wazystke i to najgereze, czy mie lepiej pojechać nai 
wschód Polski i tam sobie także na ziemi byś poprawić. 


uchenne i gospodarskie: pług, brony it. d. Kłopetu 
z tem w dredza dość, ale cła w Brazylji imigrant nie 
płaci, a tu wszystko to mn się przyda, Tutaj drożyzna, ne sprzedania 6 i pół morga gruntu, dom, Sto 
za wszystko będzie musiał płacić grabo drożej, niż. doła — z inwentarzem żywym i martwym, z obsiewami. 
w Polsce. gi zbiorami za 3.090 del. Sowiński. Tonie, Zielonki, 1087 ; 
4. Nie należy poddawać się „gerączce”, jechać! | 
dlatego tylko i wtedy, gdy inni jadą, Nie wierzyć agen |; ,, Poe maan wywi | Saarówy <= z ołełewanił 
tom, gdy opewiadają o złotych górach, o ziemi za darmo, $ zbiorami, za 8.500 dolarów. Kajslak, fonie, Zielonki — 
o nadzwyczajnych urodzajach, Agent ehwali za pienią- 3 klm od Krakowa. 


Brzzgjacieł. 


i gchędaili na dziady, gdy tymczasem tacy, sk 
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Przegląd polityczny. 


è Gabinet, stworzony po ustąpieniu rządu Witosa, 
nie zdołał się jeszcze do chwili, gdy te słowa piszemy, 
skompletować, a już się zaczął dekompletować. 

Do tej chwili nie ma jeszcze m'nistra skarbu. 

Poãobao pertraktacje z p. Michalskim są już 
jna ukończeniu, jednakże warunki, postawione przez 
p. Michalskiego, o ile doniesienia pism odnowiadają 
prawdzie, są tego rodzaju, że wątpić należy, czy p. Mi- 
thalski zdołałby wytrzymać choć jeden dzień w Sejmie, 
gdyby te warunki u premjera Ponikowskiego przefor- 
Bował, P. Michalski domaga się podobno uchwalenia 
przez Sejm nowej emisji banknotów (najcięższy zarzut 
przeciw prez. Witosowi wytaczano ten, że za dużo po- 
debno wydrukował pieniędzy, a p. Michalski chce ich 
jeszcze więcej drukować), dalej stworzenia przez Sejm 
Rady finansowej, któraby miała prawo sama wydawać 
ustawy, a więc domaga sie rzeczy sprzecznej z konsty- 
tucją, dalej żąda zniesienia ustawy o 8-godzinnym dniu 
prasy, wreszcie zawieszenia działania ustawy o refor- 
mie rolnej. Program to w swoim rodzajn niezwykle „ra- 
dykąlmy* i wątpić należy, czy p. Ponikowski na niego 
sie zgodzi. Jeśli się zgodzi, to p. Michalski obejmie mi- 
nisterstwo. Jedna dziura w gabinecie zostanie więc 
zatkana. lymczasem jednak zrobiła się już druga dzin- 
ra, bo minister aprowizacji, Wyczółkowski, który podo- 
bno był przedstawicielem Klubu mieszczańskiego, po 
trzech dniach urzędowania nstąpił; to znaczy został przez 
Klub mieszczański wycofany. Jest to oznaka, że Klub 
mieszczański także nie pizyjmuje odpowiedzialności za 
rząd p. Ponikowskiego. 

Sytnacja jest dziś tego rodzaju, że zmusza każdego 
obywatela do zastanowienia się. Musimy sobie powie- 
lzieć, że 


państwo to nie jest zabawka i stronnictwom 
nie wolno bawić się nism 


jak piłką. Gabinet p. Ponikowskiego jest na dzisiejsze 
szasy i w dzisiejszych warunkach nieodpowiedni. 
Jest obowiązkiem stronnictw 


wytworzyć rząd parlamentarny, rząd mocny, 


a więc mający w Sejmie zdecydowaną większość. Nie 
wolno podporządkowywać interesów państwa interesom 
partji. Nasze stronnictwo, nawskróś państwowe, zdaje 
sobie z tego doskonale sprawę i dlatego zajmie w Sej- 
mie takie stanowisko, jakie mu interes państwa dyktnje. 
Jeżeli co powinno dziś podziałać na stronnictwa, 
ło nasza sytuacja zagraniczna. Jesteśmy świadkami 
Bpotęgowania się zakusów, zmierzających do jak naj- 
Większego okrojenia nsszego państwa. Telegramy z ob- 
rad Ligi Narodów przynoszą dzień w dzień wiadomości, 
stwierdzające, że a 
Europa przestaje się z nami liczyć, 
że w wypadkach dla nas niezmiernej doniosłości opusz- 
czają nas nawet nasi przyjaciele, Francazi. Raz po razu 
Augija zadaje naszemu młodemu państwu kryte sztychy, 
gódzące już nie tylko w uasz stan posiadania, ale w sam 
byt państwa. Wpływy żydowskię, tak potężne w Anglji, 


oddaje Wilna Litwie, 


A e 


tak słabego, by żydzi mogli w niem odgrywać decydu- 
jącą rolę. 
Sprawa Górnego Sląska 


miała być rozstrzygniętą przed 1 października. To sią 
nie stało, są natemiast oznaki, wskazujące, że Liga Na- 
rodów świadomie przewleka rozstrzygniecie, dając] 
tymczasem pole Niemcom do roboty w kierunku pozba”! 
wienia Polski tej na znacznej połaci niewątpliwie poi-, 
skiej dzielnicy. Doszło do tego, że już się przebąkuje 
o nowym plebiscycie. Niemcy rnjnują naszą walutę; 
deprowadzili do tego, że za naszych 100 marek płacą 
niecałe 2 swoje i liczą na to, że przy ewentualnym 
plebiscycie ludność górnośląska właśnie ze względów 
walutowych w jeszcze większej ilości oświadczy się za 
Niemcami, niż przy pierwszym. Od czasu plebiscyta 
Niemcy zdołali te ludność sterroryzować, bo ciągle do- 
puszczają sią na Polakach morderstw, rabunków, utrzy- 
mują tam bandy zorganizowanych żołnierzy i rebią to 
pod opieką... Anglików. Tak stoi sprawa Górnego Śląska. 
Zamiast polapszać, sytuacja się dia nas pogarsza. 

W nbiegłym tygodnia rozstrząsała Liga Naredów 
sprawą Wileńszczyzny. Wbrew wszelkim oczekiwaniom, 
Liga jednomyślnie uchwaliła propozycję Hymansa, która 
przecina całą politykę polską, mianewicie 


a za to obiecuje zbliżenie Polski i Litwy na terenie 
politycznym, wojskowym i ekonomicznym. Wyrok Ligi 
wywołał w całej Polsce uczucie przygnębienia i rozcza- 
rowania. Mimo wszystko, Polska uważała Ligę Naro- 
dów za reprezentację wielkich państw, która będzie 
stróżem prawa i sprawiedliwości. Przekonujemy się 


tymczasem, 28 
Liga jest tylko narzędziem w ręku Anglii, 
narzędziem w ręku żydowskiej szajki, 
trzęsącej Lloyd George'm i zmierzającej coraz otwarciej 
do zgniecenia Polski. 

Dzisjaj w Polsce zaczyna się ncierać przekonanie, 
że zebranie w Genewie to nie jest liga Narodów, alej 
to jest „żydowskie Jeruzalem*. Mimewoli przychodzi 
każdemu Polakowi na pamięć fakt, jaki się zdarzył 
w ubiegłym roku w Sejmie" w Warszawie. Podczas 
obrad nad wprowadzeniem w Polsce bezwzględnego spo: 
czynku niedzielnego, żydzi, aczkolwiek wiedzieli i wis- 
dzą, ża tak w Anglji, jak w Ameryce, jak i na całym 
Zachodzie, niedziela jest Ściśle przestrzegapem świętem, 
wystąpili przeciwko wprowadzeniu odpoczynku niedziel: 
nego w Polsce z niesłychaną gwałtownością. A kiedy 
Sejm jednomyślnie, prócz głosów żydowskich, nehwalił 
tę ustawę, wówczas poseł Grfinbanm rzucił bezczelny 
okrzyk: „Straciliście Mińsk, a w tej chwili straciliście 
Wiino!* No i pokazało się, że poseł Griinbanm wiedział”. 
co mówi. 

Poseł Griinbaum zagroził, 
a Liga Narodów grəżbę wykonała. 


Czyż to nie jest rażący przykład, że niema Ligi Naro- 
dów, a jest trybunał żydowski, rebiący tylko te, czego 
lchcą żydzi, ukryci poza dyplomacją angielską? 

Jeśli w Polsce całej wieść o wyroku Ligi wywo 


zdecydowanie wrogie Polsce, * zaznaczają się faktami, |łała rozgoryczenie, to w Wileńszczyźnie wywołała naj. 
które zmierzają wprost do zrobienia z Polski państwa! głębsze ohatzenie i postanowienie bronienia się do ostat 


niej kropli krwi przed kajdanami, które Liga Narodów 
chce ludności tej ziemi nieszczęsnej narzncić. Odbywają 
się w Wiieńszczyźnie masowe wiece, na których Indność 
przysięga 

raczej zginąć, niż pójść pod jarzmo litewskie, 
Ludność wzywa generała Żeligowskiego, by wyroku nie 
usłuchał i Wileńseczyzay bronił do ostatka i wcielił ją 


do Polski. Najprawdepodobniej generał Zeligowski za- 
rządzi: szgbko 

wybory de Sejmu konstytucyjnego Wileńszczyzny, 
to Sejm się zbierze i niewątpliwie uchwali połączyć się 
z Polską. Jesteśmy ciekawi, czy Liga Narodów przyśle 
wojska międzynarodowe, aby, wbrew woli Indności, włą- 
czyły Wileńszczyznę do Litwy, 

Wreszcie Liga Narodów zgotowała nam niespo- 
dziąnkę. lg. R Anglji wyjechał na posiedzenin 
w fhiegłym tygoódwiu z gwałóem w sprawie rozstrzyg- 
nięcia prsynależności Małopolski wschodniej, czyli, mó- 
wiąc inaczej, 


w sprawie oderwania Malopolski wschodniej od 
Polski. 


niej została w tra 


gz 


dalej w skladzie Rzeszy niemieckiej. Prąd w Niemczech 
jest coraz bardziej antyftaycyski. Zdaje się, że obecny 
gabinet Rzeszy będzie ape „> m tę że spniał 
zobewiązania, przyjęte w ts Ww t cy 
okazują niesłychany patrjotyzm i oftarpoić ma rzecz 
państwa. Wielcy przemysłewcy Miemieccy, posiadający 
miljardowe fortaqy, aświadeszyłi rządewi, Że na pokry- 


cie raty kentrybucyjnąj pałyczą mu sawi potrzebne 
pieniądze, a nawot da wa, sły 

tość warki niemieckiej pgz d igj 
tego. Byłoby pożądanem, by: nasze spełzyśSZfiw i 
zachowało wobec potrzeb Waszego pańs 


W Waszyngtonie ma się niezadłngo odbyć konfe 
rencja międzynarodowa, mająca na celn 
rezbrejenie wszystkich państw. 


Miała w tej konferegcji wziąć udział i Anglja 
Jednakowoż w ostatnich driach rząd angielski zawia' 


domił rząd amerykański, że.p. Lloyd George ng tekor 
ferencję nie pojedzie, bo.. Bie ma czasu.“ ak 
nie — na rozbrojenie Anglja niema czasu. Bardzo ti 
charakterystyczne. e 


Musimy stwierdzić, że przyńależaość Małopolski ae Podwyższenie taryf kależewyc h; 


zgodą wszystkich interesowatnych państw, że więc Li 


. . . , 
arodów nie ma tu nic do gadania. Misihy 


się jednak liczyć i z tem, że Liga bądzie robić wszystko, 
co możliwe, aby nam tę prastarą naszą ziemię odebrać. 
Co my mamy zrobić, wiemy. 

W tych warnakach 


musi sią skonsolidować cały naród, 


musi powstać rząd parlamentarny, mający powagę i siłę. 
Gdy wrogowie Polski skoncentrowali swoje siły przeciw 
nam, my musimy raz zapomnieć o waśniach partyjnych. 
musimy rażbm się bronić przed ebdzieraniem nas ze 
wszystkiego. 


W Czechach 


rządził dotąd gabinet nieparlamentarny. Dopiero w ostat- 
nich dniach zdobyły się padobno stronnictwa na stwo- 
rzenie rządu parlamentarnego, który miał być dnia 28 
września misnowany. I tąm odczuwają potrzebą silnego 
rządn, bo stosnnki gospodarcze w Czechach równie się 
popsuły, jak u mas. W Czechach zaczyseją rozumieć 
coraz bardziej potrzebę zbliżenia się do Polski. Być 
może, że pięrwszym szczeblem do porozumienia, będzie 
nkład handłówy, nad którym obecnie toczą się w War- 
szawie w ministerstwie handlu obrady między delegacją 
czeską a rządem polskim. 


Na Węgrzech 
niepokoje trwają dalej. Ostatecznie dotąd Węgrzy nie 
oddali Anstrji, zachodnich części swejego kraja, tak 
ZwaRezo Burgenlandu, nawet pomimo. gróźb koalicji. 
Na granicy Bargenłandu trwają dalej walki między, 
Węgrańi a wojskowi austrjackiefni. Ruth kolejawy mię- 
dzy Bndapesatóm a Wiednióm zestał wstrzymany. 
Połóżenie w Niemczech 


zaczyna się wyjaśniać. Spór miadzy Bąwarją a Peu 


sapi został ogłateczałe wytównany. Bawarja nazasteja!, 


tacie ryskim ostatecznie ustalona za. 


Z powodu znac o zwiększenia się kosztów eks- 
pleataqinzch kaldi palifim, lujstęnjam Kolei żelaznych 
AE O między innemi podwyięgeńrę targfy osobowej 
kóre częściowo nastąpiło już z difóm 10 weześŚnia b. r. 
częściowo zaś midło być zreajłzowane od dnia 1 paź 
dziernika b. r. Przez zarządzenie te ministerjam kolet 
żelaznych zamierzało podnieść taryfę osobową w sto 
sunku 67 procent opłat Setychezasowzan w klasie II! 
. w stosupbu zaaczaiejszym w klasie li i I. 

Wobec tego jednak, że pedwyższenie z powodu 
dalszege wzrostu kosztów ekspjeatacyjnych może tylkę 
nieznacznie wpłynąć na poprawienia krytycznego stanu 
budźgtu kolejewego, ministerjam kolei żelaznych zmn: 
Szone jest w inieresie skarbu podnieść tarzią osobową 
od 1 października b. r. w znaczniejszym, niż to byio 
zamierzone, stopniu, mianewicie o 122—197 proceni 
od opłat dotąd pobieranych, ustalając opłaty jednostkowe, 
równe w III klazję 4 marki za 1 kilometr, w II klasie 
6 marek i w I klasie 12 marek. 

Równocześnie ministerjam kolei żelaznych pud 
wyższa 0 100 ptoceut opiaty, pobierane za bagaż. 


+ Franciszek Mach. 


Dnia 18-go września b. r. pechowano zwłoki ś. p 
Franciszka Macha z Grodziska. 

Zmarły od wczesnej młodości należał do najpopu 
larniejszych 1 najwięcej szanowanych gospodarzy nie 
żylko w Grodzisku, ałe i w całej okolicy. Gichy i spo 
kkojny praeewnik, zawsze mający Serce i doświadczenie 
swa na usługi współbraci, zaskarbił sobie miłość i zam 
fanje, szacunek 1 cześć nawet u przeciwników. Zwalen 
Bik naszego srrennictwa i gorąey patrjeta, w ciężkich 
warenkaca petraii wyżształcić swych synów i uczynić 
igb pracewnikami ma niwie lydowej, zdając sobie sprawę, 
2. tego, czem jest oświała i wykształcenie. 

Aars Guest Joga pamięci! 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk tygedniowy. Niedziela, 2 października: 
N. P. Marji Różańcowej; poniedziałek, 3 paźdgternika: Ge 
rarda; wtorek, 4 października: Franelszka Serafickiego; 
iroda, 5 października: Placyda, Marcelina; czwartek, 6 paź- 
dziernika: Brunona; piątek, 7 października: Marka; sobotą, 
B października: Brygidy, Symeona; niedziela, 9 paździer- 
nika: Dyonizege. 


Naczelnik państwa, Józef Piłsudski, przybył we 
wtorek, 27 września, do Nowego Sącza, estuzjastyeznie po- 
witany przez ludność miasta i pewiatn. Miasto Nowy Sącz 
wręczyłe Naczelnikowi dyplem honorowego obywatelstwa. 

Posłowie nasi, Jan Dębski | Jan Bryl, przebywa- 
jący w Ameryce, nadosłali pierwsze wiadomości o swojej 
robocie na gruncie amorykańskim, Poseł Dębski nadesłał de 
naszego organu codziennego w Krakowie, do „Geńca Kra- 
kowskiego*, obszerny list, ebroznjący stesunki wśród wy- 
chedźoów w Ameryce. Poseł Dębski stwierdza w tym liście, 
że Ameryka przechodzi ebecnie bardzo ciężkie przesilenie 
gospodarcze. Odbija sią ono bardzo silnie na robotnikach 
polskieh. Z powedu zamykania fabryk i kopalń sześć miljo: 
nów rebotników w Ameryce jest dzisiaj bez pracy, 

Miljonówka. Przy ciągnienia miljonówki w ubiegłą 
sobotę wylosowany został Nr 3,099.790. 

Zagranica interesuje się obecnio coraz więcej Polską 
jako państwom. Wbrew nieżyczliwej polityce rządu opinia 
publiczna tak w Anglji, jak i w innych państwach, zaczyna 
się coraz żywiej interesować naszym krajem, o którym do- 
tychczas ma przeważnie najgoreze pojęcie, wszczepiane jej 
przez prasę żydowską. W ostatnich dniach byli w Pelsce 
dziennikarze państw skandynawskich, na przysały tydzień 
zapowiedziany jest przyjazd dziennikarzy abgiolskich i ra- 
muńskich, Jeżeli ci dziennikarze napiszą bez upzeedzeń to, 
co widzieli I będą widzieć, to może opinja zagranicy e Polsce 
amienl się i wpłynie na opinję rządów zagranieznych, aby 
się inaczej do Polski odnosiły. Chociaż musimy powiedzieć, 
że prasa zagranicą jest w lwiej części w rękach żydow- 
skich, a żydzi pracują pełną parą nad tem, aby nas zohy- 
dzić. Oni sobłe wyobrażali, że Polsks, mająca największo 
skupienie żydów zo wszystkich państw, będzie państwem 
żydowsko-polskiem. W r. 1916 nutarła się już w Ameryce 
opiuja, że po klęsce państw centralnych stwerzona zostanie 
Judeo-Polska, Ten pomysł obalił Paderewski, Żydzi zemścili 
się, narznciwszy nam prze: Lloyd Geerge'a traktat o mniej- 
szościach narodoweściewych, a teraz mszczą się dalej, pra- 
cując nad tem, by Polska była państwem jak najmaniojszem 
i jak najsłabszem, bo wtedy oni by ją, mimo wszystko, 
chwycili za łeb, 

Geny zboża na giełdzie warszawskiej notowane 
były w peniedziałek 26 września w następującej wysokości: 
żyto 7.750 Mkp., jęczmień 7.500 Mkp., otręby żytnie 4.860 
Mkp. Ceny rozumieją się aa 100 kg loco wagon — stacja 
załadoweza. 

Nowa klęska rolnicza. Z Przeworska piszą nam: 
W okolicach Przeworska, Jarosławia, Łańcnta i Rzeszowa 
pojawiły się myszy polne, które niszezą zasiewy i koniczyny. 
Wobec niosłychanie wysokich cen strychniny, fosforu i t. p. 
niepodobna zwalczać tego szkodnika. Pomoc rządowa ko- 
nieczna i to szybko. : 

Łajdactwo żydowskie. W ubiegłym tygodniu policja 
warszawska wskryła sprawców £brodmi, obliczonej wyraźnie 


— 


na szkodę państwa. Stwierdzono mianowicie, że papier, wy- 
rabiany specjalnie w fabryce „Mirków“ w Jeziomie, prze- 
znaczeny na drukowanie pieniędzy polskich, znalazł się 
w handlu, oczywiście, żydewskim. Zaczęto sprawę badać 
i przekanano się, że była cała szajka żydów, która za 
drobne pieniądze, za kilka tysięcy marek, wyłudziła od dwóch 
rebotnie fabrycznych pewną ilość papieru banknotowego, 
Sześciu żydów, uprawiających ten proceder, zamknięto do 
kryminału. Poco żydzi kupowali ten papier? Nie pe to chyba, 
by go sprzedawać Ra zeszyty, albo na papier listowy, bo 
jest to papier specjalny, tak robłony, by go trudńo było 
naśladować. Szujka żydowska kupowała go więc po to, aky 
go dostarczać fałszerzom marek polskich. Teras się wy- 
jaśnia, skąd sią bierą fałozywe tysiąemarkówki. I potem 
dziwią się ludzie w mistech, żo marka spada. Musi spa- 
dać, jeżeli we własnam państwie są ebywatele, którzy robią 
wszystko, co mogą. aby jej wartość deprewadsić do zera. 
Były resyjski minietor spraw zagranicznysh, Sa- 
z8new, bawił w estatnich dniach w Warszawie. Sprowa- 
dziły go interesa osobiste, mianowicie sprawa pareelacji dóbr 
na wschodnieh kresach, będących jego własnością. Można 
sobie wyobrazić, jak przyjemnie było p. Sazenewowi por- 
traktować z rządem polskim, be przecie Sazoaow był naje 
zaciętszym wrogiem niepodległości naszej Ojezyzny, 


Z prasy ludowej. 


Pod tym tytnłem będziemy od czasa do czasu Zas 
mieszczać głosy prasy ludowej wszystkich odcieni i oświetlać 
ich stosunek do P. S. L., eelem informowania czytelnikuw, 
co i jak myślą i piszą o nas mniej lub więcej wregio nam 
stronnictwa. Oświetlenie to jest tem więcej potrzebne, że 
ataki na nas chłopów padają ze wszystkich stron, z lewa 
i z prawa, tak od endecji i klsru, jak i ze strony lewico- 
wsch stroanietw robetniezych, a często czytelnioy žalili się, 
że za mało na zaczepki edpowiadamy. 

Jeżeli tak rzeczywiście byłe, to tylko dlatego, że uwa» 
żaliśmy i uważamy, że „Piast* powinien uczyć, wychowy« 
wać i zaprawiać do nmiejętnej walki o prawa luda, a nie 
burzyć i jątrzyć lud, a zaprawdę trudno jest gamemi szka- 
lowaniami zapełniać ludową gazetę. Tę metodę pezostawiamy 
„Ludewi Katolickiemu“, „Przyjacielowi Lada“ i „Wieńcu= 
Pszezółce”, tej spółce klerykalno-stapińszezykowsko-endeckiej, 
która sią niedawno utworzyła przeeiwko chłopom, a której 
jaż w dobieraniu wyzwisk i zbójeckieh metod walki nie 
deścigniemy. 

Zazuaczyć jeszcze należy, Że t zw. „prasa ludewa“ 
jest tylko często dla ludu przeznaczona, ale jest 
pisana za pioniądze naszych największych wregów, kapita- 
listów i obszarników, t. j. endeków i różnych dygnitarzy 
keńcielnych. Takiomi organami „lndowemi* są „Wieniec 
i Pszczółka”, „Ojozyzna* i „Lud Katelicki*, Inno znowa, 
jak „Przyjaciel Lado“, są zawsze do kapionia. 

Penieważ „z wieku mu i z urzędu ten zaszczyś na- 
leży“, zajmę zię naprzód p. Stapikskim. Osławiony ten „po- 
lityk*, ntrzymujący się na pewierzchni. życia pelitycznego 
jedynie ze wściekłości do Witosa i „Piasta“, zabrał gles , 
we wstępnym artykule 3% Nru „Przyjaciela”, ginie dał wys 
raz gwemn zadowelsniu, że „rząd Witosa runął", — poczem 
zajmujo się stesunkami wownętrznemi państwa, które przede 
stawia w najbardziej czarnych kolorach, Gdyby nawet tak 
było, jak to określa p. Stapiński, to zapytać się godzi, kte 
tomu winien, jak nie Stapiński, który przez cały czas po 
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selskiej działalności umiał tylko szkodzić, burzyć i szkalować 
Poiskę przed obcymi i swoimi, ale ani palcem nie ruszył, 
aby było w niej lepiej, A wszak wiadomo, że gdyby n. p. 
budował ktoś dom, a drugi mu jego budowę burzył, to 
zawsze więcej się zburzy, jak zbuduje, P. Stapiński po utrą- 
ceniu Witosa wyśnnął na prezydenta gabinetu też „Piastowca*, 
posła Dąbskiego.. Kpi p. Stapiński, czy o drogę pyta? Czy 
też może tak nisko upadł, iż myśli, że bijąc i „obalając“ — 
jak się chwali — „rząd piastowców* mógłby choć na chwilę 
przypuszczać, ż6 p. Dąbski, najłopszy przyjaciel Witosa, 
podjąłby się zadania utworzenia po nim gabinetu? Jestto 
przecież szczytem bezwstydu chwalić się publicznie osobistą 
nienawiścią do Witosa i przyznawać się do kłamstw, bo 
chyba rządy piastowców nie były złe, jeśli sam p. Stapiński 
znowu „piastowca* na urząd prezydenta zapraszał. I cóż 
p. Stapiński dobrego zrobił, głosując z endekami i kleryka- 
łami dla powalenia Witosa? Przysłużył się endekom, bo 
głosował za Głąbińskim, ale i ten się nie utrzymał, a przy- 
szedł do władzy gabinet urzędniczy, nie ludowy i pozasejmowy, 
miedołężny. Tak się mści nienawiść i zaślepienie! 

Razem ze Stapińskim głosowali zawsze eudecy, chcieli 
utworzyć rząd swój, ale oprócz Stapińskiego nikt więcej, 
nawet „głupi Matakiewicz* (,Wieniec-Pszexółka* Nr 39), 
ich mie poparł. Przedstawili projekt „ratowania skarbu 
państwa”, ale wszystkie stronnictwa ich wyśmiały, boć to 
przecież na drwiny z Polski wygląda! Bo któż zabagnił skarb 
państwa, jak nie endecy? Wszak ich Karpiński i Grabski 
mieli kilkanaście micsięcy skarb w swoim ręku, bo nawet 
aa rządów Witosa, gdy ministrem skarbu był Steczkowski, 
wicemfnistrami byli endecy, Weinfeld i Rybarski! I enfdecy 
chcą dziś ratować skarb polski, oni, którzy go dokumentnie 
zabagniii! Czyż to nie perfidja? To też nic nie pomoć 
endekom walka z piastowcami, nawet to, że w Nrze 37 „Wieńca* 
porobił p. Rymar (który ciągle udziela wywiadów, gada 
z ministrami i dlatego nie może pisać artykułów) wyciuki 
ze wszystkich gazet, które źle pisały o piastowcach. Są tam 
więc artyknły z „Ziemi Rzeszowskiej”, „Ziemi Chrzanowskiej (1), 
„Dziennika Związkowego* z Ameryki i nawet z socja- 
listycznego „Prawa Ludu“. Brakło już więe p. Rymarowi 
argumentów, mle ponieważ musi o piastowcach pisać, więc 
ułożył numer neżyczkowy, zebrał błoto z całego gazociar- 
skiego zbiornika i chiusnął niem na nasze stronnietwo. Na 
te wszystkie paszkwile szkoda odpowiadać. Najlepiej byłoby 
wymalować ma na twarzy wszystkie dziesięć palców. To 
byłaby najlepsza odpowiedź endeckiemu fałszerzowi. 

„Lud Katolicki“ zawiadamia swoich czytelników, że 
się „niechce sprzedać nikomu“ (czułe przemawianie do kie- 
szeni czytelników) i będzie wydawać 8 stron dla spraw poli- 
tycznych i społecznych, a drugie 8 stion będzie wydawane 
z obrazkami i opowiadaniami!! Te -„ładne obrazki“ będą 
drnkowane aż w drnkarni św. Wojciecha w Poanauin! 
Czyli „Lud“ przemieni się na dawną „Kolę*, którą stań- 
czycy dła wyborów wydawali. Nareszcie! „Lud Katolieki* 
przeznaczony będzie dła obrazków, powiastek i opowiadań, 
a nie dia polityki, Szkoda tyke, że się to tak późno stało, 
be już dużo złego narobił „politykowaniem*, no, ale lepiej 
później, niż nigdy. Maciej Czuła. 


Gospodarstwo 12-morgowe, grunt I klasy, budynki 
kompletne w dobrym stanie, sad 48 drzew, oddalone od 
miasta Dębicy 2 km. Wiadomość: Adam Kołodziej, Błysz- 
czówka p. Grabiny. 1075 


Unieważnia się skradzione papiery wojskowe Jana 
Wyzgi z Olszanicy, Wola Justowska, SB 
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Odpowiedź na „List otwarty“ 
ks. Jana Żaohary. 


W Nrze 37 „Ludu Katolickiego“ zamieścił ks. Za 
chara „List otwarty“ do parafjan Jastrząbki Starej, w któ: 
rym napadł na mnie w śposób podobny, jak za czasów in- 
kwizycji św. napadano na heretyków, oddawane ich na tor- 
tury i palono na stosie, Czynlono to w imię Chrystusa, 
Tego, co boską swoją nauką pragnął wszystkich widzieć 
„braćmi, miłującymi się wzajemnie”. Te czasy minęły bez- 
powrotnie. Ks. Zachara czy ks. Mączka nie mogą obecnie 
użyć tortury czy stosu, ale za to nawółują na mnie proku- 
ratora. Oj, dobrodzieje, nie z tego, także nie chwyci! 

Napaść ze strony ks. Zachary na mnie spowodowała 
korespondencja z Jastrząbki -Starej, podpisana przez A. Pu- 
chorowskiego, nie, jak mylnie wydrukowane, Pacho- 
rowskiego, w której nieomylny kapłan dopatrzył się mego 
autorstwa i z radością, nie mniejszą, jakby odkrył nowy 
dogmat, woła: „to Adam z Przerytego Boru — to poseł 
piastowski, Krężel“, a potem aaiejże na „katolika piasto- 
wego“ i „przyjaciela ludu“, a potem „cóż na tv p. proku 
rator z Krakowa?" — pyta ks, Zachara. 

Korespondencyj i artykułów własnych nie wstydzę się, 
dlatego podpisuję je zawsze swem nazwiskiem i za nie od- 
powiadam; co do zaczepionej, przeprowadziłem badanie i zro: 
biłem lepsze odkrycie, niż ksiądz; napisał ją, jak wyżej 
wspomniałem, A. Puachorowski, na prośbę grona ladowców 
z Jastrząbki, 

Ks. Zachara pisze, że „parafjanie z Jastrząbki jnż 
się dobrze poznali na jego (t. j. mojej) niecuej robocie, ża 
nie ehcą sobie dać wydrzeć wiary katolickiej i przywiąza 
nia do duchowieństwa“ i t. p. 

Przypatrzmy się bliżej tej „niecnej robocie“. Jeszcze 
chłopcem będąc, w wieku szkolnym, chodziłem do jednej 
szkoły z dzisiejszymi gospodarzami Jastrząbki, zatem oni 
mnie lepivj zasją, ce zacz jestem, niż ks. Mączka czy ku. 
Zachara. Już wcześnie starałem się zwrócić ich uwagę na 
niejedno złe, jakie miało miejsóh w tej wsi, rządzonaj wpły- 
wami księżerżydowskiemi. Rezultat mojej roboty był ten, że 
z pod wpływów tych ludność się wyzwoliła, a przeprowa- 
dzane wybory gminne od lat kilkudziesięciu oddały władzę 
w gminie w ręce ludzi światłych, którzy założyli Kółko 
roln cze, Kaso Raiffeisgna, ochotniczą straż pożarną i t. p. 
Proboszcz niechętnie patrzył na te nowości, a nawet 
je zwalczał, lecz one dzisiaj istnieją, chłopi poszli inną 
drogą, a ksiądz na innej pozastał. 

Niech sobie ks. Zachara przypomni ostatnie wybory 
gminne: co on się nazabiegał, by do Rady gminnej nie de 
puścić rozumnych ludzi, jakimi są tamtejsi ludowey! Lecz 
inaczej się stało; spaliło fa panewce. Prawie wszyscy oni 
zostali wybrani, a najbardziej zwalczany p. Paweł Jamrock 
został wójtem. I dobrze się stało — we wsi jest perządek, 
pod kierownictwem p. Jamrocha przystąpiono do odbudowy 
dwóch szkół spalonych, a gospodarstwa, spalone w czasiu 
wojny, także wkrótce skończą swoje roboty. » 

Kiedy — po spaleniu się części wsi, w ezasie bitwy 
dnia 8 maja 1915 r. — zaprowadzono na obszarze Woin- 
bergowej pańszczyznę pieszą i ciągłą — nie oszczędzająć 
nieszczęśliwych psgorzelców nawet, to żaden ksiądz nia 
wziął w obronę ojców, matek, żon i sióstr żołnierzy.od te) 
żydowskiej pańszczyzny, bo się bał rządu anstrjackiega 
i żandarmów, lecz nie bałem się tego ja i czyniłem wszystko, 
że pańszczyzna zostałą zniesiona. Kiedy zabroniono w tej 


= wówczas gminie mleć na żarnach, by wygłodzić W swej korespondencji ks. Zachara zarzuca Piastow= 


iieci żołnierzy i rodzimy ich, to ja się postarałem o anie- | com, iż dopomagają w odbudowie bóżniey, ale dążą do tego, 
jenio tego zarządzenia i wypłaccała sasilkków wojskowych |by ich duszpasterz uciekł, a wtedy raaem ze mną zamienią 
gm wszystkim, którym wypłacić nie chciano poprzednie. | kościół w bóżnicę (a ja z Isslesem mam dokonać tej uros 


a także o pierwszą pomoc doraźną, zaraz po spaleniu, ja | czystości). Te są bredzenia chorego mózgu księdza sfanaty= 


zyniłem zabiegi dla Jastrzębian. Z powodu mej „nłecnej | zowanego, a nie człowieka, myślącego trzeźwo. 
wboty“ żadne zło, żadne straty ludności tamtejszej niej Kumoterstwo z żydami i sprawy duchowne dalej wam 
pstkały. Owszem, zyskała ona moralnie i materjalnie, bo | zostawiamy. Wszak niedawne to czasy, kiedy proboszczowie 
jaehęcałem do oświaty, co im na dobre dziś wyszło, bo się | wydzierżawiali płebanje Żydom, a dotąd żydom sprzedają 
pie dndzą księdzu czy żydowi za nos wodzić. W czasie wy-|lasy, łąki, zboża, bydło i t. p., taksamo, jak obszarnicy. 
borów wszelakich, czy to do Sejmu, czy powiatu, trzymają | Jeżeli chłop czego potrzebuje, musi iść kupić od żyda, bo 
lę razem i głosują na listę P. S. L, z wyjątkiem nie-|u Was nie dostanie. A kto obszary dworskie w Jastrząbce 
jaacznej liczby starych bab i podchlebców. oddał w ręce żydów, czy te chłop? Broń, Boże! To p. kola- 

A teraz o „cnej* robocje księdza proboszcza Mączki, |tor kościoła i księdza. A gdzieście, kapłani, wtenczas byli? 
rtóremu się zresztą nie dziwię, b» to człowiek z chorobli- | Jakby to zrobił Piastowiec, krzyczelibyście z całego gardła, 
gym nmysłom manjaka. „Kazania“ jego — to mowa bez|że „bezbóg*. Ja kumoterstwa z żydami nie miałem i mieć 
weści, ciągłe psłoczenia na ludowców, że to niby kościoły |nie będę, b» dobrze utkwiło mi w pamięci chłopskie przy- 
iza krzyże wyrąbią, ścieżki do kościoła trawą zarosną, | słowie: „Gdzie kościół — tam karczma, gdzie proboszcz — 
zwody zaprowadzą i t. p. brednis. Tych oklepanych fra-|tam żyd“ — przysłowie a czasów dawnych, przez was „bło« 
jegów nikt jaż nie bierze na serjo. Rząd polski i Sejm nie | gosławionemić zwanych. Adam Krężel, poseł. 
jodoba się księdzu, ale za to podobał się mu anstrjacki, bo - 
jię modlił za cesarza z Bożej łaski, nawoływał parafjan do -i 
)ddawania zboża, bydła, koni i pieniedzy na pożyczkę Au- Listy. 
itrji, by ją ratować od wrogów, wraz z „najjaśniejszym pa- 8 
hem“, a przez te nawoływania wiele mienia ludzkiego po- Z powiatu tarnowskiego. Naczelnicy, asesorzy i mę- 
mło na marne, wraz z życiem. Wymyślał un z ambony na|żowie zaufania z powiatu tarnowskiego na zebraniu, odby« 
kobiety, że się stroją, że biorą zasiłki, zgarniają pieniądze, |tem dnia 16 września 1921 r., na wniosek p. L. Głąbiń- 
» nie wiedzą, co z niemi robić. Zamiast pomóc biednym | skiego, uchwalili wyrazić hołd i cześć swemu prezesowi 
udziom w ciężkiej doli marnym zasiłkiem, przeszkadzał |1 posłowi Witosowi, za jego dodatnią dla ludu i państwa 
w jego uzyskaniu. działalność, oraz cieszą się, że w niedługim czasie będą 

Leży przedemną z pośród wielu jedua z próśb o g wspólnie pracować, ze zdwojeną siłą, w kierunku ostate- 
itek biedaka, Józefa Barana, którą ks. Mączka tak popiefi:|cznego anieszkodliwienia wszystkich tych, którzy au czas 
„Urząd parafjalny w Jastrząbce Starej poświadcza, że Józef | jego prezydentury, podkopywali autorytet władzy i powagę 
baran potrafi sobie zarobić na utrzymanie, jest cieślą, sam | państwa. Wyrażają pełną pogardę prasie i tej części into- 

żona, nadto ma młodszego syna, który także zarabia co- |ligencji, która siała niezgodę i przepaść pomiędzy wsią i 
lziennie; ma także swój dom. i dzierżawi kawał spory | miastem i tym, którzy podkopywali powagę rządu. Zebrani 
pruntu, byt jego nie był i nie jest zagrożony i bez zapo- | nie opuszczą rąk i za żadną cenę nie dopnszczą do obalenia 
nogi może się obejść“. "Tak dbał ks. Mączka o skarb an- |rządu ludowego, albowiem w państwie ludowem rządzić 
itrjacki. + może tylko rząd ludowy. Uchwalono następnie, że jeśli mia- 

Boi się reformy rolnej, a grunta plebańskie częścią | sta 1 inteligencja będą nadal prowokowały ludność wiejską, 
lzierżawi, częścią sam marnie uprawia, budynki gospodarcze |ze szkodą całego państwa, w takim razie ludność wiejska 
ianiedbał; chociaż nie tak dawno budowane, to pełno dziur |chwyci się radykalniejszego Środka, Że przea pewien okre- 
w dachach i przeż zlew wody deszczowej pogniły. ślony termin omijać będzie zupełnie miasto. 

Daleki od wszelkiej pracy społecznej, wszystko Zza- Wyrażono pogardę p. Sunguszkowej za jej nieobywatelskie 
jzyna i kończy na ambonie, czasem „wypitrasi jaką ko- stanowisko względem tut. ludności, z żądaniem natychmia- 
łespóndencję dla „Ludu Katolickiego", imieniem jakiego |stowego usunięcia pełnomocnika dóbr Gumniska, Wiśniew. 
Bartka. skiego, i zastąpienia go takim człowiekiem, któryby umiał 

A teraz, ks. Zacharo, nie strasz ludzi z Jastrząbki | złagodzić powstałe rozgoryczenie pomiędzy tutejszą ludnością 
noją „herezją* i wiarą żydowską, My, ludowcy, do wykła- |do zarządn dóbr Gumniska, ; 
jów o wierze nie rościmy sobie 'pretensji; to wasza rzecz 
imorslniać ludzi w duchu CBrystusowym, ale wam daleko 
lo tego, dziś wy wolicie walkę z ludowcami. 


Głabiński. sekretarz. Gawin, przewodn. 
Łężyny w Jasielskiem. Przed wojną był nasz powiat 
podstawą działalności stronnietwa ludowego ze Stapińskim 


"My, chłopi-ludowcy, nowych wiar nie tworzymy, za-|na czele. Z chwilą, kiedy Stapiński zdradził sztandar na- 
em nam nie zarzucajcie „herezji“. Wszak to duchowni, szego stronnictwa, wszyscy ludowcy przenieśli się do obozu 
achłanni na władzę nad lndem, tworzyli nowe wiary. Wy, „Piastowców*, a po stronie zdrajcy pozostała zaledwie garst 
jrzecież wydaliście ze swego grona różnych „heretyków”, | ka, którzy ż powodu braku krytycyzmu nie dopatrują się 
kk: Focjusz, Luter, Kalwin i t. p. Macochy. W najbliższym | w jego działalności zdrady i rozbijania chłopów; lecz i teraz 
gasie ma rozpocząć misje biskup Hodur z Ameryki na pol- | jnż można liczyć, że już nie ma żadnych zwolenników Sta: 
ciej ziemi. r pińskiego u nas. 

My, chłopi-ludowcy, gorliwymi wyznawcami jesteśmy Wojna przeszkodziła rozwojowi naszego Stronnictwa 
Dhrystusowej wiary, a nie księżej wiary, która ale z chwilą jej ustania praca rozwinęła się coraz intenzy- 
jelsga ua worku Judasza i trzymaniu ludu w ciemnocie, | wniejsza. I tak na usilne żądanie ludności, odbył się cały 
) przedewszystkism na zaleźności od możnych waszych pro- | szereg wiuców w naszym powiecie, które są najlepszym do 
wktorów. wodem, że Stapiński | endecy pójdą wnet w odatawkę. 
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Jednym z najwspanialszych wieców był wiec w Łęży- |Jakuą karmy zmnrazałej, bo wasza gadzinowa polityka musi 
oach pod przewodnictwem p. Armaty. Pe zagajeniu wiecu | oddychać powietrzem trapim: Redakćja wasza nie chciała 
wygłosił pesel Nawrecki długie przemówienie, w którem wy- |edwołać kłamstw t umieścić mojego sprostowania, powożnjąc; 
kazał zgubną polityką wszelkich rozbijaczy ludowych i dał |się na nstawę prasową — niech i tak będzie! Nie założy. 
sprawozdanie z działalności P.S. L. „Piast“. Z chwilą, kie-|mi zgoła na tem, czy w waszem szmatławem piśmidle znaj- 
dy oświadczył, że jest wietu urzędników, którzy działają | dzie aię moje sprestewanie. Ja sobie to potrafię uprosżewać 
na szkodę ojczyzny, a chłopów traktują jak bydło, próbował j gdzieindziej i kiedyindziej. Włedzcie jednak, że nie zawsz 
wprawdzie brenić wrogów chiopa p. dr Zarytkiewicz, kan- |będę „eleganckim przeciwnikiem politycznym *, t 
dydat notarjainy, ale obecni z pogardą najwyższą nie po- Bado Jdzef. 
zwolili mu nawet mówić, tak, że musiał zebranie sremetnie p Haczów. W wiosce naszej załeżone zostało w reku 
opuścić. 1915 przes p. Jana Jarosiewicza, poczimisisza, ludowo 

Pod koniee zebrania uchwalono reaolucje, wyrażające | Kółko amatorskie, Kółko te pracuje eechoczo 1 pedwięca się 
santanie posłom Indewym, a pegardę tym, co nie znają |całą duszą pracy nad podniesieniem wieski. W esċatnieh 
wsi i jaj nędzy, naigrawają się z doli chłepa i przezywają |ezasach dałe kilka przedstawień, x których dochód w kłeżą- 
ge ordynarnemi wyrazami wcale oich inteligeneji nie świad- |eym roku wynesi okeło 54,066 mk; częściowo przeznaczeno 
czącemi, Franciszek Prokep, sekretarz. go na biedne sieroty po peległych, częścicwe na ureydzenie 

Nagawczyna. Ks. proboszcz Koperniś występuje na- |aceny w Haazewie. Od dłużwzego czasu już człegkowie Kółka 
miętnie przeciw czytaniu „Piasta“, Terroryzuje on parafjma, | wyrażali chęć udania się z przedstawieniem de Brzezewa. W tej 
niedość jeszcze nświadęmionjeh, by się odważyli czytać ga- | sprawie walne zebranie wydelegowałe 3 członków de Brzezo- 
sety, które się ks. Kepernisiowi nie pedobają. Przykre uczu-| wa celem wynajęcia sali w „Sekele“. W Brzozewie, jak zauwa” 
tie ogarsia człowieka, gdy widzi, że ksiąds, zamiasy praso- | żono, ehętnie przyjęli naszą propezycję, x w uzazagólności 
wać nad dobrem dusz, nad podniesieniem morelnege życia, | zajął się tem p. starosta Trombmlewicz, utworzył nawet 
Bużywa swoją energją na walkę polityczną, od której Chrys- | komitet z miejseowej inteligencji, który miał się zajęć przy 
bu» i papież kazali duchowieństwu trzymać się z daleka. | gotowaniem wszystkiego, coby było potrzebne do urządzenia 

; . M przedstawienia. Marc, wybrani wspólnie z kemitatem, 

Wejniłów, w Eatuskiem. O działalności naszego księ- | estanowili, że W dniu 4 września 1994 Kółke amaterekie 
gss proboszcza Ziółkowskiego pisuno juô nieraz w różnych |» Haczowa odegra w sali „Sokoła* w Brzezowie sztakę Wł 
gazetach. Ks. Ziółkowski, który z ambony poleca Indziom | L. Auczyca p.t. „Kościuszko pod Racławicami* i cały dechod 
czytać tylko „Lud Katolicki“, który z ambony występaje | przeznaczy na biedna sieroty po poległych, nmiaszczone 
asjostrzej przeciw żydom, wydzierżawia folwark Siólko, bę |w zakładzie w Starej Wsi. Kiedy już wszystke było przy- 
dący własnością kościelną, a obejmujący około 240 morgów | gotowane do wyjazdu, doniesiono zarządowi Kółka, że jedna 
ornej ziemi i blisko 100 morgów łąk, żydowi, A: Lengerowi, | grających, Czesława Szajna, nia może wziąć udziału, gdyż 
który już od ośmiu lat gospodarzy na tej, jak mówi ks. |ejeiec Jan Szajna, były wójy, nie pozwala jej jechać do 
Ziółkowski, ojeowiżaie ów. Piotra. W roka bieżącym chłop| Brzozowa, nie pedając Żadaych powodów. Zarząd znalazł 
Siedlik, wiedząc, że Langorowi kończy się termin dzierżawy, |sig w przykraem pełożenin, zwłaszcza, śe p. staresta wydał 
ndał się do ks. Zióżkowskiego z preśbą o wydzierżawienie |jaż stesowne zarządzenia w tej sprawie. Nie ckcąc kom- 
folwarku chłopem 3 parafji. Ksiądz z początku nie chciał | promitować człowieka, który jest jake wójt ogólnie znany 
s nim mówić, wreszcie zażądał po korcu zboża od morga, |w powiecie, Zarząd odwełai przedstawienie, podając powód, 
Ba co sio p. Siedlik zżodził, Ale te nie pomogło, bo na|że jedna z grających zachorowała. Postanowiono odegrać 
drngi dzień ks, Ziółkowski wydzierżawił folwark z powrotem | sztukę tę w dnia 4 września 1921 w Haczowie, sądząc, 
Langerowi, biorąc od niego za czynsz tylko 100 korcy |że Szajna zezwoli swej eórce i zep oszeno gości miejsco- 
twardego zboża, kilka fur siana i pewną ilość masła. Pro-|wych i z okolicy. I tu nie powiodło się, bo Szajna również 
simy Okręgowy Urząd Ziemski we Lwowie o wglądnięcie | zabronił córce brać udział, a zsrząd zawiadomiene o tem 
w tę sprawę i oddanie folwarku Siółko jak najprędzej na | zaledwie parę godzin przed przedatawiemiem. 
przymusową pareelację, Jan Krasucki: Wypadek ten wywarł zdziwienie w całej gminie — 

Sędziszów. W Nrze 33 „Wieńca i Pszczółki“ uka-|P. Szajna pezwolił córce wziąć rolę i wynczyć się, a w osta- 
zały się dwa artykuły, godzące w meją osobę. Aż dwa na |tniej chwili zabrenił jej występować. Zarząd Kółka podaje 
raz?! Niejeden meże się dziwić, skąd to tak nagle „,Wie- |ten fakt de ogólnej wiademeści i przeprasza zaproszenych 
niec i Pezczółka* mnie poznał?.. Na wiecu w Dęhicy — |gości za uczynienie im mimowelnego aawedu. A 
który dnia 1 sierpnia urządzili postowie z oboau katońcke- Jan jaślak, Stanisław Szuber. Gerard Pejnar. 
ludowego, a którzy — dziękt mnie — nie skończył się 
adoraeją poglążów palitycznych partji katelickiej. "Te wy- 
Btarezyło, aby eiomgć we mnie stekiem ebelg i oszszeretw. 
Zasada: „Cèl uówięca średki* została doskonale zastosewsma. 
Panewie chcieliście niewątpliwie sponiewierać ranie, aby mnie 
zgasić w opinji publicznej. Zżymacio się, iż jestem człowiekiem 
aczojwym i zmuszę was każdej chwili do cofnięcia waszych o- 
belgiłgaretw, jak i wówezas na wiecu, A więc pytacie mnie, 
w jaki sposób p. Gardniski mógł nabyć 2000 morgów złomi? 
Wszak wiecie debrze, synowie ciemności i kłamstwa, ża na- 
wet to pytanie jest kłamstwem. Wiecie przecież, że to nie 
ziemia, ale lasy przewsżnie; wiecie również, że nie odemnie 
zależy przeniesienie własności majątków dominikalnych — 
a jednak kłemiecie!... Dlaczego P.e Bo wasze zmurszałą dusza 
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Odpowiedzi Redakeji. 


Alojzy Skoczek, Przewłoka: Ma pan rację, twier- 
dząc, że atrejki nio prowadzą w rezultacie do niczego. By- 
up debfze, żeby wszyscy robotuicy Zrezumiel, iż mieu 
stenne pedrażanie ceny | w fabrykach pedraża wogóle 
ode życie i prowadzi tyfko do tego, że robotnik ma coraz 
więcej papierków, a coraz mu trudniej wyżyć. Wytwarza 
się wogóle Błędne koło. Mieszkańcy miast skarżą sę; Ż€ 
środki żywności są drogie, a preducenci rekni skarżą się 
że że tydzień muszą płacić po 186 procent dróżej za każdą, 
najdrebniejszą rzecz. Ratunek jest jeden: społeczeństwo 
musi sobie powiedzieć, że wspólna praca tylko je uratuje, 
musi uł z katastrofalnyvm zakazem oraew nanad 8 go- 
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fzin, bo dziś na całym świecie ludzie pracują nie 8, ale 
więcej jak 10 godzin, musi ustać ciągłe zabieganie o pod- 
pyżkę płac, bo ruchy strejkowe, jak stwierdzone, wywo- 
mją nasi nieprzyjaciele, przedewszystkiem bolszewicy, chcące 
łoprowadzić do tego, by wartość pieniądza naszego spadła 
jo zera. Nienawiść międzystanowa uniemożliwi wydobycie 
sia z obecnego złego położenia. Naród musi się poczuć cały 
eani rądziną i razem wszystkie siły wytężyć do pracy 

oBzezędneści, a wtedy dopiero będzie lepiej. — Adama 

aligóra, Warszawa: Szukanie winy obecnego położe- 
nia tylwo w jednej warstwie jest nonsensem. Sam pan, jako 
kolejąrz, przyzna, że ostatni strejk kolejowy na Pomorzu 
był katastrofą właśnie dla najbiedniejszych, a nie zaprzeczy 
pan że go wywołali bolszewicy i Niemcy. Jeśli chodzi o ceny 
redków żywności, to te u preducentów, a więc u chłopów 
| obszarników są dziś mimo wszystko niższe, niż były pięć 
miesięcy temu. Że jednak w miastach chleb i bułki są dwa 
razy droższe, to wina miejskich paskarzy. Wogóle, jeśli 
chodzi o nasz stan finansowy, to główną winę ponoszą pas- 
karze miejscy, rozmaici ludzie, którzy porzucali dawne za- 
wody i rzucili się na handel spekulacyjny, to jest na ro- 
bionie paska. Niejeden z nich towaru wogóle nie widzi, 
a sprzedaje go ze stuprocentowym zyskiem. Trzeba też 
zwrócić uwagę na potworną robotę żydów, skierowaną prze- 
eiw państwu. Ostatecznie przyzna pan, że pieniądze znaj- 
dują cię w lwiej części w rękach żydowskich i że speku- 
lacja żydowska, wywożenie przez nich pieniędzy za granicę 
w olbrzymich masach, spowodowały spadek marki polskiej. 
Trzeba wroga szukać tam, gdzie on jest. — Jędrzej C., 
Wnułka N.: Czasy są takie ciężkie, a pan nie ma większego 
kłopotu, tylko pyta się o to, czy w Polsce jest dziś więcej 
kobiet, niż mężeżyzn. Albo pana za bardzo kobiety obcho- 
łzą, albo się która panu zanadto dała we znaki. Wedle sta- 
łystyki, kobiet było w Polsce wogóle więcej, niż mężczyzn, 
łaksame zresztą, jak i w innych państwach Kurepy. Z po- 
wpdu wojny i wyginięcia mnóstwa mężczyzn liczba kobiet 
bczywiście wzrosła bardzo znacznie. Odegra to przy wybo- 
rach niemałą rolę, bo procent głosujących kobiet będzie 
g pewnością większy niż 50. Sejm więc będzie właściwie 
wybrany przez kobiety. Zresztą przekonamy się o liczbie 
kebiet przy spisie ludności, który sy: odbędzie 30 września 
r b. — Ignacy Wejs., Kurów: W sprawy sądowe mie- 
Bzać się nie możemy. Skoro pan był podpisany na liście, 
w którym pan robił zarzuty wójtowi, to pan, nie kto inny, 
za to odpowiada. Jeśli pan pisał rzeczy prawdziwe, to chyba 
łe rzeczy potwierdzą także inni ludzie ze wsi, których pan 
może powełać na Świadków. — Jedrzej P., Mioszcze- 
nlea: Ma pan słuszneść. Najgorszy czas w Polsce już prze- 
tyliśmy. Wszyscy rozsądni ludzia musieli się liczyć z tem, 
te wprowadzenie welnego handlu spowoduje wstrząśnienie 

spodarcze, zwłaszcza w tych dzielnicach, gdzie RosmęczĘ 
a pańistwowa Środkami żywności była w całej pełni stoso- 
wana, a więe w b, zaborze pruskim. We wszystkich pań- 
stwach zresztą po powrocie do wolnego handlu były takie- 
same trudności, które się jednak kończyły najwyżej w ciągu 
trzech miesięcy. I my się zbliżamy do końca. Gdyby nie 
zŁbrodnicza robota finansistów żydowskich, którzy Śświado- 
mie dążą do naszej ruiny gospodarczej, to mieliśmy już 
byli stosunki te unormowane. Musimy wszyscy zwrócić 
większą uwagę na działalność kapitalistów żydowskich, 
a Tząd musi się zdobyć na odpowiednie kroki, aby tym 
machinacjom przeciw naszej niepodległości położyć kres. — 
Narzekający czytelnik z Chrzanowa: Najlepszym do- 
wodem, że pan nie wierzy w to, co pan napisał, jest to, że 
się pan nie podpisał —Stanisław Sawiński, Rzeszow- 
skie: Z listu pańskiego widać najlepiej, że winę obecnych 
latalnych stosunków ponoszą w pierwszej linji spekulanci 
miejscy. W tem wszystkiem ukryta jest ręka właściwego 
sprawcy, który na sposób rosyjski ugiłuje wnieść niena- 
wiść między poszczególne warstwy, aby przez to doprowa- 
dzić do anarchji, Kto jest tą ukrytą sprężyną — łatwo się 
pan domyśli. Jeżeli P. S. L. dopuściło de uchwalenia ustaw, 
p których pan wspomina, to zrabiło to dlatego, że tępienie 
łakomstwa uważało za potrzebne wszędzie i zawsze. Inna 
rzeez, że władze, powołane do tępienia n. p. lichwy, z pasją 
feigały kobietę wiejską, żądającą 500 Mkp. za kilo masła 
i ogłaszały wyrok po gazetach, ale palcem nie ruszyiy, jeśli 
kupiec nagle podrożył towar o 100 procent, jeśli niesu- 
mienny lekarz wziął 20.000 Mkp. za wizytę u © 


sze pismo. Na to jednak stronnictwo poradzić nic nie mogło. — 
Saban: Przewodniczący Rady szkolnej miejscowej ma sią 
starać razem = Radą o majątek i inwentarz szkolny, ma 
treszczyć się o należyte utrzymanie budynków szkolnych, 
załatwiać wszelkie reperacje, opał i obsługę, a moralnie 
dbać o zgodą i harmonję między szkełą a ludnością w gmi- 
nie. Bliżej .o obowiązkach pouczyć mogą: Podręcznik do 
prowadzenia kancelarji szkolnej, książeczka napisana przez 
Lewickiego. Nadto w każdej szkole są Ustawy szkołne Pie- 
rożyńskiego. Sprowadzić można z księgarni Gebethnera 
w Krakowie, Rynek główny. Dopłata do końca roku wy- 
nosi 249 Mkp. — A. Ziełski z Lubomeczta, Pozas 
skies Napisać do Towarzystwa agrarno-osadniczego we 
Lwowie, ul. Halicka L. 22, a przytem ogłaszamy także różne 
folwarki i w »Piaśńcie<; napiszemy zresztą w gazecie, że 
chcecie kupić folwark w Galicji wschodniej. — M. Bora- 
wieeki, Zydaczów: Dziękujemy bardzo za pracę dla 
stronnictwa, cieszymy się, że robota idzie. Przysyłajcie 
sprawozdania do »Piasta«<. Donieście jednak o tem Zarzą- 
dowi okręgowemu P. S. L. we Lwowie, ulica Chorążczyzna, 
redakcja »Kurjera Lwowskiego«<, — Fr. Targosz, Krze- 
szów: Umieścimy w bieżącym numerze. — J. Molieki, 
Jaszczurowa: A więc sami widzieliście, jak niektórzy 
urzędnicy i panowie przeciw chłopu występują i jaką mu- 
simy straszną z ich kalumnjami prowadzić walkę. Może to 
nareszcie otworzy chłopom oczy. — Włodek w Argen- 
tynie: Sami pisaliście, aby »Piasta< wstrzymać, obecnie 
posyłamy znowu. Prosimy © korespondencje o tamtejszych 
stosunkach. — Franek z mad Wisły: Słnchaj Franiul 
czy nie lepiej po 2-ch klasach gimnazjum udać się do han- 
dlu na praktykanta i być panem, aniżeli iść do biura i dzia« 
dować. Radzimy porozumieć się z jaką większą firmą han- 
dlową i wstąpić do handlu. — J. Kostecki, Prokocim: 
Czy mąka zawiera domieszki, otem orzeknie zakład dla ba- 
dania środków spożywczych w Krakowie, ulica Zygmunta 
Augusta. Ile bierze od zbadania — nie wiemy. O łajdactwach 
tego żydowskiego młyna słyszeliśmy wiele. — Fr. Waks= 
mmadzzi, Osirołęka; Umieścimy w >Piaście< i w »Goń- 
cu<—znakomicie. Niech panowie wiedzą, że mamy siłę. Roze 
szerzajcie »Piastac, jak detąd, aby stał się pismem, czyta- 
nem przez całą Polskę. — Z. ińrawczyk, Zakliczynz 
Napisać podanie do powiatowej Komendy uzupełnień i po- 
dać, żę e pani służy już więcej jak 48 miesięcy, a muszą 
go puścić. Nadto napisać synowi, aby stawał do raportu 
i prosił o zwolnienie. — J. Jacek, Trzeboś: Taką jest 
rzeczywiście ustawa, że jeżeli mieli dziecko i to umarło, 
a mąż również nie żyje, to cały majątek po mężu otrzymuje 
żona. Pan naczelnik sądu powiedział prawdę — Jan Bie- 
lak, Marcin S12, Lndwik Chruściel: Będzie w 41, 
numerze; prosiiny przysyłać stale, ale krótko. — Szymom 
Kmiotek, Dubiecko: Wydaliśmy specjalną broszurę 
» Ziemia dla żołnierzy«, którą na żądanie administracja prześle 
za zaliczką. W ni znajdzie pan rady i pouczenia — R. Ka- 
pnściński: Szkoła inwalidów jest w Krakowie, ulica Smo 
leńsk 7, tam musi pan napisać, a oni dadzą dokładne infor 
macje, bo my dokładnie ich przepisów nie znamy. - Adam 
Gabryel, Fr. Rodak: Napiszcie do »Naftys w Borysła- 
wiu. Dziękujemy serdecznie za rozszerzanie naszego pisma. — 
Radziszowianie: Cieszanowski, Paciórek, Micha. 
ilik, Setibor: Przesłaliśmy do Sejmu na ręce prezesa næ 
szego Klubu, Witosa—,„Zdemobliizowany S. [.*: Listu 
ze 100 markami nie.otrzymaliśmy. Co do powołania rocz- 
ników, to tej wiadomości wojsko przed czasem nigdy nie 
udzieli, bo to tajemnica, i my nie możemy się dowiedzieś 
wcześniej. Podanie o reklamację wnieść możua wcześniej 
zanim šie jeszcze rozpoczęło służbę czynną. Ojciec mual 
pana upełnoletnić w sądzie i wówczas starostwo może na 
Benin dł ozwolić. Jezeli taki brat jest, to reklamacja nia 
wielkie rokuje powodzenie. Druków reklamacyjnych nie 
mamy. — Fr. Miąskos: Wysłaliśmy prośbę, jak pan Zą: 
dał, ostemplowawszy z własnych funduszów. Prośba wyszła 
dnia 23 września, — Wiktor Kirasnopolski, Poznań: 
Wnieść podanie udokumentowane do któregoś ze starostw, 
bo ono jest kempetentne do mad takich pozwoleń, 
A moglibyście tam, w Poznańskiem, lepiej obchodzić się 
|z naszym: ludźmi, którzy, wykupiwszy niemców, tan osie- 
diil się —Ażzm ÓĆwieriaia: Jocjaliści i ich poplecznicy 
powymyślali wiele takich »ochronnych« ustaw, do nich też 


orego rol-|należy ustawa o ochronie lokaterów, która daje lokatorom 


nika, jeśli adwokat kazał sobie słono płacić za najdrobniei-| mieszkanie prawie darmo, a właściciela rujnuje tak, że wła 


. 


scce nie ma Wprost z czego zapłacic podatku, a © popra-|w biedzie. 


wie domu nie może być wprost i mowy. Państwo nie ma 
z domów i z podatków domowych dochodów, a właściciele 
są dziadami. Takie to ustawy wymyślają ci wielcy obrońcy 
socjalistyczni. My stoimy na stanowisku wolności rozpo- 
rządzania swą własnością. — Michał ©lech, Rzeki: Pra- 
wo do” ziemi pan, jako inwalida, ma, trzeba tylko wnieść 
podanie przez odnośną ekspozyturę inwalidów. Niech pan 
napisze do szkoły inwalidów w Krakowie, uł. Smoleńsk 7, 
oni pana lepiej poinformować potrafią. — P. Ryś, Paieś- 
mica: Co do ziemi, to wydaliśmy broszurę, którą można 
u nas w administracji zamówić, a wyślą za zaliczką, innych 
broszur inwalidzkich po kwięgarniach nie widzimy; zapy- 
tać w księgarni Gebethnera w Krakowie, Rynek główny. — 
Kaleta, ićołaczyce: Doskonale! Mogą CA zgłosić w na- 
szej redakcji nie tylko szewcy, ale i inni, tylko z odpowied- 
niemi przyborami, awdzięczni im będziemy, jeżeli połatają 
nasze mocno nadwyrężone ludowe bucięta. — Skewrom 
w Biczowie: Powiedzcie tej paniusi, żeby zamiast kota, 
którego w pieluchach trzyma i pcha w niego najlepsze po- 
trawy, że inu już mało oczu widać, wzięła jakiegoś biednego 
chłepea ze wsi i wykształciła, a potem depiero będziemy 
z nią rozmawiać o idei ludowej i o stronnictwie — Kuras 
w Głpicy: Ciekawi jesteśmy, o co się nas pan jeszcze za- 

yta — może mamy jeszcze i żonę dla pana poszukać. — 
Paweł Gutt: Umieścimy, ale nieco skrócony, bo za długi. — 
Jap Marcinek, Bieńkowice: Utwór wypływa niewąt- 
pfHłie ze szczerego uwielbienia, ale nie ma w sobie nie 
poezji. O Dantem zamieścimy w najbliższych numerach 
artykuł, przedstawiający jego twórczość i znaczenie w lite- 
raturze Świata. — d.e Załdel, Głowienka: Pan sam, 

ragnąc poprawy stosunków, zaczyna w swoim Jiście od 
bozwzelędnego krytykowania i wymyślania na wszystko, 
zamykając oczy na to, co jest w państwie dobre. Jeśli idzie 
o żydów, to nie zaprzeczy pan, że żydzi mają wielkie wpły- 
wy za granicą i że z temi wpływami rząd się musiał liczyć, 
Skoro się jednak okazało, że ten sposób nie poskutkował, 
że żydzi dalej przeciw Polsce ‘za granicą gwałtownie pra- 
euja- niema obecnie powodu, aby się z nimi, jak z jajkiem. 
obchodzić. Narzeka pan na wolny handel, a w rezultacia 
z listu wynika, że pan jest jego zwolennikiem. O przepisach 
konstytucji dyskutować z panem nie będziemy. Jeżeli co 
można naszej konstytucji zarzucić, to tylko chyba to, że 
dała wszystko obywatelom, a bardzo niewiele, albo prawie 
nic państwu. Zarzut to poważny, ale pan porusza nie to 
tylko sprawy drobne. Jeśli panu o armję chodzi, to musi 

an się zgodzić z tem, że w armji dyscyplina jest podstawą. 
Pisze pan dalej o higjenie, o rozmaitych bolączkach — 
i chciałby pan, żeby wszystko na gwałt się zrobiło, czego 
nigdy w Polsce nie było. Na miły Bóg, niechże pan pamięta, 
że Polska odrodzona istnieje niespełna trzy lata, że przez 
dwa i pół roku prowadziła wojnę, tak, że dopiero od paru 
miesięcy może się rozwijać pokojowo. Jest dużo zła, wa- 
lutę naszą obniżono w wartości w sposób niesłychany, 


wprowadza się mąt w społeczeństwo, ale kto to robi? Pie- 


niądze są w trzech czwartych w rękacliiżydów. Oni niemi 
spekulują, oni knrs marki obniżają, omi wnoszą ferment 
I rozkład w państwo. Winy należy więc szukać nie wyłącz- 
nie w rządzie, ale przedewszystkiem u wrogów wewnętrz- 
nych i zewnętrznych i w bierności społeczeństwa. Zamiast 
narzekać, należy się przeciwstawiać złemu. To lepiej. — St. 
Jopek, Blizne: Nadesłany nam artykuł polemizuje z ar- 
tykułem p. Pannenkowej w »Rzeczypospelitej<. P. Pannen- 
kowa nie pisała jednak od siebie, tylko przytaczała głosy 
różnych pism o rządach Witesa. Między innemi przyto- 
czyła artykuł p. Hełówki ze socjalistycznej »Trybuny«, arty- 
kul, zionący taką nienawiścią do chłopa wogóle, że trudno 
sobie wyobrazić gorszą. P. Hołówko odsłonił istotne uczu- 
cia socjalistów w stosunku do chłopów. My sobie to zapa- 
miętamy. W dalszym ciągu artykułu porusza pan sprawy, 
które już były kilkakrotnie na łamach »Piasta« podnoszone, 
dlatego ich już nie zamieszczamy. O dalsze współpraco- 
wnictwo prosimy. — Jam Cetera, Lipinki: Nikogo nie 
prosimy o to, żeby nam okazywał zbytnią życzliwość. Sam 
pan się zgłosił do nas, sam się pan do nas zwracał z róż- 
neiai sprawami, sam pan do »Piasta< pisywał. Nie »Piast« 
ię zmienił, tylko pan się zmienił. Gdy się jest ludowcem, 
to nietylko wtedy, gdy Się ludowcom dobrze powodzi lub 
gdy się ich potrzebuje. Jak ludzie, tak i stronnictwo wie 
4 fem doskonale że prawdziwych wrzyjaciół poznaje sie 


is 
— Wojciech Karaś: Nikomu nie odziawiw 
liśmy zasług około obrony państwa. Trzeba być jed 
człowiekiem «łej woli, by chłopom edmówić tej zastu 
Oczywiście pan nie zrozumie wielu rzeczy, be pan ma, zdzjł 
się, zjełczały mózg. Pan się uważa za demokratę, pan 
kłamuje o Pelsce ludowej, ale jak z listu pańskiego wida: 
mówiąc o ludzie, nie wyraża się pan inaczej, tyłko »metleq 
wiejskie, »dzika banda chłopska« i t. d. Ładny pan jest 
demokrata! A że z pańskim mózgiem nie nefiepiej, to pan 
tego sam swoim listem dowodzi. Pyta pan z respaezą: Co 
Witos zrobił z naszą walutą? Niech pan sobie przypomni, 
że kiedy Witos zgłosił dymisję, to za dolara płaciło sią 
4.000 Mkp. Dziś, kiedy pan i pańscy zwolennicy mają rządy 
jakiego chcieliście, kiedy Witos od rządów poszedł, plaĉi 
się za dolara 6.080 Mkp. Będzie p więc dalej mówił, że 
spadkowi waluty winien Witos? A kiedy to pan widział ten 
zgodny chór między miastem a wsią? Chyba w karczmie, 
kiedy mieszczuchy przyjechali się przewietrzyć i razem 
z chłopami popijali. Szkoda zresztą więcej słów. Zwrócimy 
się do pana z apelem, wyjętym z pańskiego listu: » Niech 
pan więcej takich głupich listów nie pisze:.—Cieszyniak 2 
Z pana jest bardzo dowcipny chłopak. Pewnie, że noszenia 
korony niejednemu się uśmiecha i dlatego pańska kandy- 
datura na króla polskiego jest zrozumiała. Pyta się pan, do 
kogo się zgłosić? Najlepiej do redakcji »Kurjera Polskiego« 
w Worskawie, która z pomysłem wprowadzenia króia do 
Polski wyjechała. Byłby z pana w każdym razie bardzo 
dowcipny król. Jak z listu widać, ma pan kwalifikacje, bo 
pan »zna prawie wszystkie tańce«. Tylko to jedno jest 
pewne, że my króla mieć nie będziemy i pańskie talenty 
pozostaną nieznane. 


W jedneści siła naszego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego! 


| ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE SBPOWIADA | 


Skradziomą kartę demobilizacyjną Franciszką. 
Sowy, ur. 1896 r. w Nowosielcach, pow. Przeworsk, WIERZĄ 
przez 6 p. Strzelców konnych, unieważnia się. 107 


Unieważała się zgubioną kartę Józefa Stolar- 


skiego, w Zaborowie ur. 1893 r. p. Czudec. 1074 

Skradziono ka..: demobilizacyjną, 10 września 
1921 r. Józeiowi W. i, z Raby Wyżnej, którą się 
unieważnia. 1064 


Realuośsć w Rzeszowie: 2 domy, murowany 

i budowany, lodownia murowana, jakoteż 23/, merga gruntu 

i ogrodu, przy kolei i Wisłeku, zaraz do sprzedania za 

dolary. — Zgłoszenia prayimyje Dr Schratter, Rzeszów. 
i 


Michał Heijasz, ur. 1885 r. w Buczkowie, p. Qkulice, 
pow. Bochnia, unieważnia skradzione papiery wojskowe. 
1077 


Poszukuje służby parobek, Jakób Laskowski, 
Gromnik. 833 


Parecla pólłtornmorgowa w Krakowie blisko 
toru kolejowego — ziemia pierwszerzędna — do sprzedania 
za 1200 dolarów. Zaigazenie 5 »Piasta< pod »Toporczyk« 


Unieważnia się zgubioną kartę zwolnienia — Bole 
sław Kiełb z Krzemienicy, pow. Mielec. 1091 


Bo sprzedania 9 morgów gruntu z budynkam 
w pięknem pełożeniu, 2 km od Dębicy, gdzie jest kośció 
szkoła 7 kl. gimnazjum, i stacja kolejowa. Oraz śmio-morgow 
gospodarstwo wraz z zabudowaniem, zasiewem i sadem, gleba 
nrodzajna piasek z glinką, w tem samem położeniu. Wia- 
domość: Jan Cebulak. wieś Wolica. p Dabica* 1065 


A. 


, rzedania za dolary 15-morgowe gospodarstwo 
tem detg tala, db 3 


Ww Pigô morgów msa, ze wszystkiemi 


te 
MA Dwa domy, 


ynukami ges jeden murewany. 
iBRźsza vidam z Ènkaaz | SE Dzermna, p. Święcany, 
pow. Jaso, HMzłegriską, st. RG. Bispietniea. 1049 2 

h y owem zawigzał się komitet celem 
założe s ar Zaťğupiono już 1 mórg 
gruntu Bbrytę, r dangfewko; plany i statut w ro- 
bocie. ta je członków ze znacznym 
uđetalo si. enia uje i wyjaśnień udziela Józef 


Barzyński, sekretarz wy w Tarnowie, starostwo. 


Sgrzedaga 5 morgów gruntu I. klasy, drenowan 
przy torze kolgjowym, w poliiżu kopalń nafty wraz z 
morgewą paroslią budowlaną, ogrodem owocowym i warzyw- 
nym, budynki gespodazcze, inwentarz żywy i martwy, oraz 
tegereczne zbięry za okdio 5.589 dolarów. Zgłoszenia: 
śl wasd Leszczyński, Potok, p. Jedlicze. 


ZASTEPSTWO PKSŚCIEJOWSKIEJ 
ASIYA MILNICZYCMH F. WACHTERLEGG 
NOWY SĄCZ, UL. BOFFEANGWEJ 1 £ 


BRYZA 


t i 
eca: Kiepaiy kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. $ 

l carnie Kieratewe z wytrząsaczami i sitem na kóől- % 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego — $$ 

© Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 88 
8 miwessdne. — Kompletue garnitury młocarniane z pa- $ 
a sami skórzanemi Wishieriego. — Młynki do czyszcze- $% 
nia zboża, krejewe. — Sieczkarnie ręczne i kieratewe. $ 
UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
729 6 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. & 
Nańsycdi transport pługów 1 kuliywaterów. © 
Usdriełamy Kredytu rzetelnym gospodarzem. P 


Kteby wiedział ce o Jarestawie Waszczyńskim, 
gierżancie W. P. kaenn wariowniczego 3 komp, który prze- 
padi bez wisści 26 lipca 1921 T., pod Brodami, niech da wia- 
jomość pod adresem: Wanda Waszczyńska, Stanisławów, 
Mykietyńce, 


Kartę tymczasewego zaświadczenia demebilizacyj- 
nego, wystawioną na nazwisko Wejciecha Wojłarawicza, 
4 Korzenaej, uniewzżnia Się. 1660 


Samsing Amerykanin lub przedsiębiorca może 
kupić zaraz za dolany w wigkszem mieście Wielkopolski 
piękny, cennej wartości pałac z dużym ogrwidem, Za- 
budswaniami gospożarczemi, z wielkiem przedsiębior- 
stwem wyrobów cementowych, mianowicie: dachówek, 
tegieł, rur wszelkiego rodzaja, flizy na posadzki i tro- 
teary, pomniki marmurowe i zwyczajne, ornamenty do 
budowli. Fabryka w pałnym ruchu — wysyłka na całą 
Polską. — Zgłoszenia pod: Fabryka wyrobów 
batonowych w Nakle nad Notecią, płac Wolności, 
Wielkopolska *014 2 6 


benzynowe, marki „Korauas”, przewoźne, o sila 6 HP., nowe, 


Wystawiam na Targach Wschednich we Lwowie. 


ogo. 5 
F. © 


1067| $ 


€| Rardzo korzystnie do na 


| Z a 


1009 3 6 


4. 


dostarcza natychmiast ze stładu: 
Biure łechniczne 
Romer, Kraków, Bługa 7 


| ZAMIENIĘ 
|węgle za zboże. Zgłoszenia listowne pod »Węgieł« do Biur 
|ogłoazeń, Kraków, ulica Sienna L. 132. 106 


Bo sprzedania gospodarstwo 15-morgewe, budynk 
imurowaue, dachówką kryte, stajnie, stodeła — z inweutą 
rzem żywym i martwym — ze zbiorami i obsiewem — s 
8.200 dolarów. Kozyra, Tonie, Zielonki. _ 1085 


Wyszła z druku broszura E. STARCZEWSBAEGO: | 


PRCZĄTKI POLSKI LUBOWEJ 


© TRESĆ: Czynniki rozwoju. Sprawy wewnętrzne. 
e Piłsudski. Paderowski, Witos. Sytuacja 
niędzynaredowa. Wnioski. 1081 1 3 


weorak Władysław, em. pułkownik-zędzia, obrofidi 
w sprawach wojskowych, Kraków-Zwierzynieć, ul. Sena 
arska 8, II p, urzęduje od gedz. 5—6 pe poładniu; oprógi 
tego we wterki i piątki od 8—10 rano. 1000 37 


Olexrwymai wy bór 


majątków ziemskich, gospodarek, domów, will i interesów 
handlowych mają do sprzedania z rąk niemieckich Biura 
komisowe Tzezyckiego, Łódź, ulica Pietrkowska 1. 88 

Bydgoszcz, ulica Bworcowa |. 13. 971 5 18 


Bacznećć bracia Amsrykane! 


cia małątki od Niemzców 
majątków różnych wietkości 
z masywnemi zabudowaniami, z wymi martwym inwenita ` 
wem, domostwa, kika parowych młynów, parowych ce 
giełni, fabryk maszyn, tartaków i t. d. Reflektantów upra 
szamy zgłesić się osobiście w naszem biurze. bem handiowe 
eksportowy, Kożmin, kro wie 1. 93, Wielkopolską 


Mamy stale na sprzedaż I 


Mamy ma sprzedaż 


dla pewracających z Ameryki! 


1) Gospodarstwo 209 morgów dobrej ziemi ze żniwami, 
9 koni, 25 sztuk bydła, 40 drzew owocwwych, maszyny rol 
nicze i zabudeowanie za 5.580 dałarów. k p 
2) Bebra ziemia i dobre zabudowanie, 121 morgów 
4 konie, 10 sztuk bydła, za 4.588 dolarów. 
8) Mamy jeszcze wiele innych gospedarstw od 10, 
15, 20, 90, 35, 46, 58, 78, 85, 90, 165, 121, 140, 209 morgów 
za dolary i polskie pieniądze. e A 
4) Mamy wielki wybór kamienic, z interesami lni 
i bez, od 3,080.080 aż do 4,0%0.09D marek polskich. 
F. Dembki i Ska. Nakło n/Notecią, ul. Łęcka 120, 
Poznańskie, 1025 2 4 


Adwokat dr Krzaklewski 


KMraków. uhoa Wiślna 4. . 84901 


(a 


20000000000000000000003| Buezn0ŚĆ Prei Amerykmie! 


Waszą chłopską agekuracją jest 


„VW HS E.ZFA* 
LUDOWE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
| KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L. 23 (dom własny). 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To- 
warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
pieczać swe mienie tylko w swojej »Wiślec! 


Podwyższajcie %artość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 8 28 0 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 
»Wisły«<, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 
skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
Dyrekcji »Wisłys, a otrzyma pouczenie i kc- 
1zystny a uczciwy zarobek, 


Baczność! Bacznośćł 


Obwieszczenie! 


Wyjątkowe kupno majątku pod nadzwyczaj korzyst- 
| hemi warunkami: 4 ma 

| Młyn wodny na stojącym turbinie około 40 koni mocy, 

dlo tego 240 morgów dobrej ziemi, w tem 40 morgów łąki 

(W torfem, martwym i żywym nadkompletnym inwentarzem. 

| Majątek nadaje się na podział między dwóch nabywców. 

; Również polecam kupno prawie nowego samochodu, 
osile 45 p. s. całkiem krytego za szkłem. Biuro komisowe 
(pośrednictwa majątków) Antońi Witkowski, Ostrów, Wielko- 
polska, ul. Kolejowa 38, przy dworcu. 1082 1 2 


KAPUSTĘ GŁOWIASTĄ 


w partjach całowagonowych kupuje Związek eko- 
nomiczny Kółek rolniczych dla swojej fabryki 


JAROSZ W SUCHEJ, 


Oferty nadsyłać pod des Związku, Kraków, Wiślna 8. 
089 


Dachówmke 


asbestowo - cementową (ogniotrwałą i nieprzema- 
kalną) marki „Wiek“, w kolorza szarym i ezerwo- 
nym, sprzedaje w dowolnej ilości 1036 22 


Biuro materjałów budowlanych 
| ze swcich składów w Krakowie, uł. A. Potockiego 2. 
| ĀTEA TD» GB 4 AC AA AD DATY 


MAJĄTKESI! 


(w okolicy na „PomorzuS) 
Gospodarstwa rolnicze I. jakości z imwentarzem mar- 
twym i żywym, domy miejskie, interesa kupieckie, przemy- 
słowa Jak; młyny, cegielnie, tartaki i t d. we wielkim 
j W nadające się każdemu, a przeważnie dla Ameryka- 
W, BOB zaraz do sprzedaży Biuro pośrednictwa: Fife 
À czysław Firyn, Teruń, ni. $użiezmicza 8. 1071 13 


Mam wszelkie przedsiębiorstwa dla przybywających 
z poza oceanu. Budynki i wille wsżelkiege rodzaju w Pa 
znaniu i na prowincji. Od najmniejszego gospodarstwa dą 
największego folwarku, Młyny, tartaki, cegielnie, mle: 
czarnie i różne fabryki. Udzielatn wszelkich informacyj 
tutejszych i amerykańskich. Obsługa rzetelna. Ostrzegan 
Was przed fałszywymi i ulicznymi agentami. 1088 1 | 


Pierwsze polske -amerykańskie biura realność 


JAKÓB DOLATA, POZNAŃ 


ulica św. Marcina L. 12. Sy 


PANOWIE AMERYKANIE! 


Posiadam na sprzedaż wiele kamienic, większych 
i mniejszych gospodarstw, kilka folwarków z żywym i mar: 
twym inwentarzem, cegielnie, młyny, restauracje i taii 
również przyjmuję w komis dalsze realności. ` ti 

Równocześnie ostrzegam kupców przed niesumiennyml 
naganiaczami, werbującymi przybyłych, celem kupna ni 
stacjach kolejowych i ulicach. Galicyjskie bfuro pośrednicze, 
Franciszka Nowaka, Ostrów (Poznańskie) ul. Kolejowa 44 


Najpopularniejszo linia okrętowa. =. 


| BIAN PAC 
chili FIE 


edat biletów okrężo 


spr” 


Kkwaków HBE 
Yzibphok>rhuac X Weh Erna ego 


UWAGA: Imigracja do Kanady, nie podleg 


ET żadnym ograniczeniom. 72 (FET 
Baczuaość, Amerykanie? 


Przy pięknem mieście Ostrowie w Poznańskiem są 
dwa gospodarstwa do sprzedania, jedno 80-morgowe, z bu: 
dynkami, żywym i martwym inwentarzem, w tem młocar 
nia motorowa wraz z motorem; ziemia I klasy. Drugie — 
45-morgowe, ziemia drenowana I klasy, z budynkami ma 
sywnemi, żywym i martwym inweutarzem. Oba te góspo: 
darstwa są prywatne czyli włościańskie i do objęcia w tej 
chwili tak, jak stoją. Cena kupna według ugody tylko za 
dolary. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia do Jana Cie 
ślaka w Zacharzewie, p. Ostrów, stacja Ostrów, Wielkopol- 
ska. Od stacji półtora kilometra. 1080 


Fiealność do sprzedania 


obejmująca drewniane budynki mieszkalne i gospodarskit 
z piwnicą, wszystko w dobrym stanie i obszar 6' morgów, 
w czem 2:/, morga lasu, reszta obsiana rola I klasy i ładny 
sad ponad 100 drzew owocowych. Odległość od kościołą 
i szkoły polskiej 3 km. Cena kupna według wartości 1.300 
dolarów ameryk. Zgłoszenia na miejscu u właściciela: troj: 
ciecha ttawrónma, Turza, p. Rzepiennik Strzyżowski, 
pow. Gorlice, Małopolska. 1633 23 


BRACZĄOGŚĆ RODACY Z AHERYSII 


Mam przeszio 160 majątków ziemskich od 1—1.009 men 
gów, Z obcych rąk, ząraz na sprzedaż. — Ziemia pszenna, 
zabudowania masiw. Żywy i.martwy inwentarz nadkom: 
ńletny, do tego kilka kamienie, restanracyj, hoteli i t. d. 

pieszne zgłoszenia pizymujo i4. Ssn guleeixi Biuro p% 


Średnictwa i sprzedaży pa OJ w Jarocinie, Rynek 20. 
6 12 


== 


EINE "IEETZIĄ" 


JAN GÓRNIAK 


BM Fabryka maszyn, odlewnia żelaza 
i i metali w Cieszynie 


zdostareza zaraz ze składu: sieczkarnie | 
„8-1 4<ieżowe (bębenkowe) — młocarnie 
ręczne i kieratowe — kieraty — pompy | 
| do wódy i gnojówki. 

8 Ilustrowane cęqniki wysylam na żądanie bezpłatnie. 
; Zamawiać dokąd zapasy starczą. 


| 
) 
| 


f 


nżne din P. T. rolników, oktścicei zien- 
„skich, omz przedsiekiorsiw badowienych! 


Firma protokółowana 


Rynek 22, Falepciska 


peleca ze swych składów, w miarę zapasów, tylko wa- 
fgonowe posyłki na nadchodzący sezon jesienny z działu 
nawozów sztucznych; 


i I. Superfosfat kostny, mączkę kościaną, siarczan 
amoncwy, ihomasynę oryginalną, żużle Martina, sole 
potasowe, wysoko proeentowe, kajnit, wapno nawozowe, 

Il. Produkty rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru, 
rychliki, późniejsze, paszę, kukurndzę, groch, fasolę 
i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu. 

JIL. Bział narządeł pelmiszych: Prowadzony pod 
„fachowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 
i narządzia rolnicze, żniwiarki, wiązałki, kosiarki, mło- 
arnie ręczne i kieratewe z przyrządami czyszezącemi, 
dla małych gospodarstw, młocarnie z uniwerzalneżi 

„przystawkami, sieczkarnie rączne i kieratowe, * kieraty 
kryte, jedno i dwukonqe, młynki de czyszczenia zboża. 

IV. Dział badowiany: Najlepszej jakości da- 
'chówkę ognietrwałą, Asbit, Wiek, Zenit. Zamawiającym 
'wysyłam na żądanie fachewych pokrywaczy. Wapno bu- 
*"dowlane, cement portlandzki. 

Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom rol- 
niczym, oraz wprost producentom. Przy większych za: 
mówieniach umówiony rabat, 754 8 20 


R OD. DD DARA M LM ORA ANA AM ANON 
| FABRYKA MASZYN | BIUR TEGHNISZKE BLA BUDOWY MŁYKÓW, TARTAKÓW I CEGIELN 
M. KANAREK©, Sp. z o. por. Ege edat ewy Sr Zo rata nia 


snęgo i zagraniezne. Kamienie sztuezne francuskie „łdcal* 
oraz przybory młyńskie. Maszyny parowe, lokomobile, motory 
repre »Dieslas Ssąco-ga4owe i b r PW 
* „Sjgstemu Francisa. Maszyny dla tartaków i cegielń. 
Naprawa motorów i maszyn po cenach 
Ryflowanie walców w oz 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 9. TELEFON 3024: 
Warsztaty: Podgórze, plac Zgódy 1214 


Fije I sklady: aew, ai słowacidiego 1 16. 


Adres telegraficzny: Technikum 


Najkorzystniej sprzedacie swe artykuły, a to: 


' |lcobulę, czesnek, mak, kmin, sporysz i t. p. 


Spółce Rolnej Krukooskiej 


ul Radziwiłiowska L 23. 


która płaci najslepze ceny. 997 35 


j Spólka Roma Krakowska ma na skłudzie 


i | tori co palenia (wagon po 50.000 Mkp., loco stacja zala- 


Gowczá), nawozy sziiuiczne jak saletrę . chilijska, wapuo 


Ñi nawozowe i inne artykuły, dla gospodarstwa wiejskiego. 


j ©0409909090009000900 


majątki ziemskie, 
gospodarstwa roine, 


młyny, tartaki i różne posiadłości w Księstwie Poznań- 
skiem i na Pomorza mamy na sprzedaż. Posiadamy 
wiele gospodarstw rolnych z inwentarzami, budynkami 
i zbiorami w różnych wielkościach, a mianowicie od 
20 do 500 i wyżej morgów o glebie żytniej, jak i pszenno; 
buraczanej. Zalecamy wszystkim Panom, chcącym nabyć 
dobra i piękna gospodarstwa, aby jak rajspieszniej 
zwrócili sią do naszego Biura pisemnie, a najlepiej 
osobiście, celem wybrania sobie najodpowiedniejszego 
gospodarstwa do kupna. Biuro nasze udzieli wszelkich 
infurmacyj, wskazówek i porad i podejmujo sią prze- 
prowadzić kupno jak najrzetelniej i najkorzystniej. 


Adres: Biuro przemysłows-rolnicze „AGRI- 
COLA“ we Lwowie, ul. Sapiehy 57. 1010 3 3 


4 68 0 


w Erakowio, Maly Rynek L. A. 


adwekat 


róbu wła- 


© 
enzynowe. Turbiny wodne 


arkowanych. 
e najkrótszym. — Kosztorysy 
na żądanie odwrotnie. 1066 1 5 


|» 2, R nk A NA REAR AD | WOZÓW JR 
WEZ ESIL N W 


wiejskiej każdą ilość, kupię. — Zgłoszenia pod »Paraf< do Biura ogłoszeń Sokołow- 
skiego i Spółki, Lwów, ulica Jagiellońska L. 7. 1052 2 2 


| ma loan 0-5 SEE a 


Baczneść! Baczność! TOE T PR 
Rzadka sposobność z 
nabycia majątku pedziałewego L je J p Ą 


900 morgów ornej ziemi, kompletne masywne zabu- gnietowniki, podgrzewacze, prasy 


dowani jelkie ob * lasy, ż i twy nadkompletny 
pana jk pala są popalkh ba poż i yT 
dzy 4 współnabywców. Na majątku znajdują się 4 ubikacja |B 
mieszygnfowe, no wani cano ee inż, Ba 
Prócz tego służyć mogę majątkami wszelkiej wiel- |B UR m i 
Só Rów GA póżn RA z dobrem | dgro ; B TECHNICZNE 2 
wy, . M PN X. ; 
wi: Warszwa, ul. Hoża 50. 
Telefon 259-10. 1 1.<[$ 


Azeniem, 
LS 


SIURO KGMISƏWE (pośrednictwa majątków) 
Anteni Włłkewski, Gelrów (Wielkp.), ul, kalejewa 38. | szmer 


Bam miawGŹŚĆ. BRKKNGR>JYiKaRNNi<! 
 Majątki ziemskie ed 5.080 do 10.800 morgów, fabryki odlewu 
żelaza, tartaki, młyny wodnsi parowe, 48 domów rozmaitego 1070 1 6 
rodzaju, ze sklepami — są zaraz kerzystnie do nabycia. 
Maiek, żiydgoszez, ul. Dworeowa l. 65, telef, 1188. f 


EJ = 2 gar 


Ee E T EA IE A 


SPON“ 


Rolnicza BBpótka handlowa 


Karnów, ukea Targowa (Burel), Telefon 692, 


o PT ame TP AA AT PO ET 0 ra e ea ar aeaa PA 


Maszyny rslmicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach, 

Nawezy szłuczne I cemont, magazyny na Burku. 

Skłepy (Barek) zaopatrzene w niezkędse towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postrenki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, 
Smary it. p. 

nPien' zakupuje każde ileści zboża i płaci ceny targowe. 

„Plona“ ma na składzie zboże siewne, mąkę, oraz paszę, jak siano, otręby i melassę, 

Dia członków mydło po 110 marek i świece po 60 marek za 1 kg. 

Frzy hurtownym ońbierze rabat. = _ 


+ 
Udział wynosi 250 marek, wpisowe 10 marek. 3 
Dawnych człanków uprasza się o depłatą nóziałn. 8 0 (11) 
„a DO” s 
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SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 


podaje do wiadomości pp. akcjenacjuszów, że dnia 31 października 1921 r. o godzinie 4 po południa 
w lokali Towarzystwa rolniczego w Krakowie, plac Szczepański, odbędzie się 


NADZWYCZAJNE WALNE ZERO 


z następującym porządkiem dziennym: 


MADZERIE 


>z | 2 
RADA ZĄWIADOWCZA POLSKO-ZMERYKAŃSKIEGO BANKU LUDOWEGO 


1) Odczytanie i zatwierdzenie protokóła Wal- 3) Podwyższenie kapitała zakładowego do 300 4 
nego Zgromadzenia organizacyjnego; miljonów marek; 

2) Zmiana statntu, a w szczególności jego po- 4) Uzupełniający wybór jednego członka Rady 
stanowień, zawartych: w $ 4 ust. 1, w $ 4 zawiadowczej; 


1 w $5 ust. ostatni, w $ 6 ust. 1li2, w ków Rady zawiadowczej, oraz sumy ryczał- > 
$ 10, w $ 16 ust. 1i2, w § 17 ust, 2, towej wynagrodzenia dla komitetu wyko- a 


w § 29 ust. 1, w $ 32 ust. 1, w § 36, w K nawczego; $ ; 
ę 
* 


'/„ punkt 1 i 10, z dodaniem punktn 15 i 16, ż 5) Uchwalenie wysokości dywidendy dla człon- 


8 41, w $ 47 ust. 1, w $ 61 ust. 2, w $ 65 -= 6) Wnioski i interpelacje. 
ust. 1, w § 78 ust. 2; 
Pp. akcjonarjusze, pragnący wziąć ndział w powyższem Zgromadzeniu, winni — stosownie do $ 45 
statutu — nie później, niż nad dni 6 (pięć) przed terminem Zgromadzenia, złożyć swe świadectwa 
tymczasowe, bądź dostatecznie zastępujące je dowody, w kasach Polsko-Amerykańskiego Bankn Ludo- 
wego w Krakowie lub Warszawie. 1084 


90000000099000000009:00000000000000000009 


Lwów, ul. Halicka 2i, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, Il p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objąło 
2 dmiem 20 grudnia 1919 r. Grynużzaeję obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to cciu podejmuje wszelka prace, pośredniczące między | e AU 
większych obszarów ziemskich, mających zamniar dóbra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowa edneśne 


umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczemń zazaaeza się, że trąusakeje, wykeky* 


wanc przez Tewarzystwe, nie wymagają osobnego zezwolenia rządu, 


Tewarzystwo ergazizuje grupy esadnicze małerolne, celem osiedlenia ich na obszarach, 
də sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszółkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meijoracyjne i budowlane, dostarcza osadmiiGiu PO- 
trzek:szych maresjułów, względnie gotowych kudynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie: 
sniu szedytu new wecia małorelnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchemienie gospedarstw, a ewen» 
tuslnie tikże na zakujmo gruntów. i 

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwaildów armji polskicj, stałej 
( służby dwerzkiej, tudzież pedruiejskich kolonij dia urzędników i służby państwowej, 
t uäzieli Fowiuszystiwo jak Raśdalcj idącej pomecy. 

Towarzystwo zakośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
fkich na cele oddłażenia majątków, na paregłację przeznaczenych. E 

Pragnącym nabyć grunta wo wschodniej Małopolsce, szczegółowych iaformacyj udziela Sekcja 
osadGmiczą Towarzystwa agrarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta L. 6, Hi. piętro. 5390 


; „ Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny 13dzktor islaw. Kulyą * 
ro sFizezui Dumami Lieachiej w Taies, tioa LIG poj szw ER. Seko 7 


